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Z A T A R G  Z LEKARZAMI
u  Wlelkopolste I no Pomorzu

W kasach chorych Wielkopolski i 
Pomorza trwa od 1 stycznia r. b. stan 
bezkontraktowy. Z powadzi artyku
łów i wzmianek, pojawiających się 
w prasie, trudno dociec, jakie są isto
tne powody zatargu, wprowadzają
cego zamęt i dezorganizację do wiel
kiej instytucji ubezpieczeniowej. U- 
ważamy tedy za właściwe i wskaza
ne ustalenie stanu rzeczy, jak on się 
m i w rzeczywistości.

Przedewszystkiem jest rzeczą bez
sporną, ii stroną zaczepną, t. j. tą 
stroną, która wystąpiła z żądaniem 
zmiany dotychczasowych warunków, 
byli lekarze. Słuszne żądanie Okrę
gowego Związku Ka* Chorych, aby, 
prow adząc nadal układy, utrzymać 
istniejący stan rzeczy z przed 31 gru
dnia na przeciąg 1 miesiąca, zosta ło  
przez Z w iązek Lekarzy kategorycz
nie odrzucone.

Jakież były żądania p.p. lekarzy?
Wysunęli oni cały szereg żądań. A 

więc przedewszystkiem podniesienie 
udziału w  przypisie (ogólna suma 
wpływów do Kas) z dotychczasowych 
13 — 18% na 25 — 30%. Żądanie to 
niczem nie je*t umotywowane. Mie
sięczny zarobek lekarza w Kasach 
Chorych woj. poznańskiego i pomor
skiego waha się pomiędzy 900 a 1500 
zł., a są lekarze zarabiający jeszcze 
więcej. Jak widzimy, strona m ate- 
rjalna najmniej upoważnia p.p. lek a 
rzy do w yw oływ ania  zatargu. U- 
względnienie przez Kasy Chorych te
go żądania, bądź musiałoby pogor
szyć świadczenia udzielane chorym, 
bądź też pociągnęłoby za sobą pod
niesienie składek conajmniej o 20%. 
W jednym i drugim wypadku wywo
łałoby zupełnie zrozumiałe niezado
wolenie ubezpieczonych.

Następnie żądają lekarze, aby Ka
sy Chorych zobowiązały się do u- 
trzymania istniejącego w b. zaborze 
memieckim systemu leczenia gabine
towego i wyrzekły się wprowadzenia 
systemu ambulatoryjnego. Jak wia
domo, ustawa nie rozwiązuje zagad
nienia svstemu lecznictwa, pozosta
wiając Kasom dowolny wybór po
między tymi dwoma systemami; dłu
gotrwałe doświadczenie dowiodło 
jednakże wyższością systemu ambula
toryjnego nad gabinetowym i Kasy 
takiego robowiązania przyiąć na sie
bie nie mogą. Wyrzeczenie się sy
stemu ambulatoryjnego zamknęłoby 
przystęp do Kas wszystkim młodym 
lekarzom, którzy z powodu ciężkich 
warunków mieszkaniowvch nie posia
dają odpowiednich lokali, aby w nich 
mogli chorych przyjmować. Ponadto 
system gabinetowy wcale nie usu
wa — jak wielu mylnie sądzi — stra
ty czasu na czekanie swojej kolejno
ści. Przeciwnie, przekonano się, 
że wielu lekarzy dzieli pacjentów na 
dwie kategorje: na uprzywilejowa
nych czyli prywatnych, dla których 
nawet specjalne poczekalnie urządza
ją i których przed innymi przyjmują, 
i na kasowych, zmuszonych oczeki
wać swojej koleiki tak długo, aż „pan 
doktór" nie załatwi wszystkich pry
watnych pacjentów.

Przy stosowaniu systemu gabineto
wego lekarze płatni są nie za godzi
ny pracy, lecz od każdej udzielonej 
poradv. I 0to zauważono, że w tych
warunkach niektórzy lekarze rychło 
zyskują sobie specjalne względy u- 
bezpieczonych. Niestety, wyróżnie
nie to nie jest spowodowane jakąś 
specjalną pieczołowitością w stosun
ku do chorych albo umiejętnością 
stawiania trafnej djagnozy, lecz po- 
prostu tem, że łatwiej od innych u- 
znpją za... niezdolnych do nracy. To 
wvsoce niepożądane zjawisko, stwier
dzone  ̂w  ̂ wielu miejscowościach, 
gdzie istnieje system gabinetowy, 
zmusiło Ka*y do powoływania dosyć 
kosztownych komisji kwalifikacyj
nych ze szkodą zarówno Kas, jak i 
azerokich rzesz ubezpieczonych.

PRZEMOC I GWAŁT W JUGOSŁAWII
Białogród, 24 stycznia. (AW). Wczoraj 

po południu pojawiło się rozporządzenie 
ministra spraw wewnętrznych, które 
wzbudziło niezwykłą sensację nietylko w 
samym Białogrodzie, lecz i w całym kra. 
ju. Na mocy rozporządzenia tego roz
wiązane zostają wszystkie dotychczas 
jeszcze nie rozwiązane stronnictwa poli
tyczne, a więc; narodowo - radykalna 
partja, demokratyczna partja, niezależ
na demokratyczna partja, partja republi
kańska, partja kobiet, partja socjalistycz
na, partja serbskich rolników, bałkańska 
partja chłopska. Lokale wszystkich tych 
stronnictw w Białogrodzie zostały opie
czętowane, archiwa skonfiskowane, or
gany partyjne zawieszone. Opieczętowa
no również lokale redakcyjne głównego 
organu radykalnej partji „Samouprawa" 
i głównego organu serbskiej partji rolni
ków „SeIo“.

Rozwiązanie wszystkich stronnictw po
litycznych nastąpiło na zasadzie artyku
łu 3-go ustawy o ochronie państwa, jako 
stowarzyszeń o charakterze odrębności 
religijnej i szczepowej, co wywołuje tem 
większą sensację, że wszystkie te stron
nictwa złożyły właśnie w prezydjum po
licji oświadczenie, że ich działalność pod 
artykuł ten nie podpada i prosiły o ze
zwolenie na dalsze istnienie.

Zagrzeb, 24 stycznia. (A. W.) Jak  
donoszą pisma tutejsze przywódca chor
w ackiego stronnictw a prawicowego po
seł dr. Paw elicz po rozwiązaniu s tro n 
nictw a zbiegł z Zagrzebia i baw i pod 
fałszywem nazw iskiem  w W iedniu.

Zagrzeb, 24 stycznia. (PAT). Organ 
chrześcijańskiej partji chłopskiej „Na- 
rodni V al“ zaw iesił swe wydawnictwo 
na skutek  zarządzenia władz policyj
nych.

KOMISJA PARLAMENTARNA Z. P. P. S.
Posiedzenie Komisji P arlam en tarnej! Komisji Budżetowej Sejmu. Termin do- 

Z. P.P.S. odbędzie się nazajutrz po za- kładny posiedzenia będzie ogłoszony w
kończeniu trzeciego czytania budżetu w „Robotniku Prezydjum.

NIECHĘTNE WOBEC POLSKI STANOWISKO
LITWY

BERLIN, 24 stycznia. (PAT). Rząd litew
ski wręczył uwierzytelnionym przedstawicie
lom wszystkich państw, z któremi Litwa u- 
trzymuje stosunki dyplomatyczne, aide me- 
moire, precyzujące stanowisko Litwy w spra
wie wcześniejszego wprowadzenia w tycie 
pektu Kellogg* i zabezpieczenia pokoju w Eu
ropie wschodniej. Rząd litewski twierdzi, it 
ogólne wrażenie, jakie budzi wymiana not 
między Moskwą a Warszawą, jest takie, że

Polska narzuca się wprawdzie państwom Bał. 
tycldm na protektora, jednakże nie chce wy
rzec się od razu wojny, jako środka polityki 
narodowej. Pozatem P o lsk a  skłania się do 
tłomaczenia umów międzynarodowych w dzi
wny sposób. Stąd powstaje obowiązek zwra
cania bacznej uwagi na to, aby Polska ściśle 
i w lojalny sposób wypełniła swe zobowią
zania.

TER0R SOWIECKI
Moskwa, 24 stycznia (A. W.). Do

tychczasowy komisarz komunikacji 
Rudzutak, naznaczony został dykta
torem zbożowym. Do jego kompe
tencji należy również planowanie i 
przeprowadzanie kampanji zasie
wów. Rudzutak miał oświadczyć, iż 
ewentualne trudności w kampanii za
siewów będą pokonane przy pomocy

bezwzględnych represji wobec tych 
bogatszych włościan, którzy nie ze
chcą zasiać całej posiadanej przez 
nich ziemi. Do pomocy przy stoso
waniu represji będzie używane G. P. 
II. i jego aparat. W wypadkach wy
jątkowych stosowane będzie roz
strzelanie bez zastosowunia jakiej
kolwiek procedury sądowej.

LOKAUT W SAKSONJI
Berlin, 24 stycznia. (A. W.). Lokaut 

w Saksonji, k tóry  objął tam tejszy p rze
mysł włókienniczy, przybiera coraz 
w iększe rozmiary. Lokaut ob'ął ponad 
160 przedsiębiorstw  i przeszło Ć5 ty 
sięcy robotników . Należy liczyć się z 
dalszem zwiększeniem  się bezrobocia,—

gdyż liczne przedsiębiorstw a w dal
szym ciągu zamykają fabryki, ogłasza
jąc lokaut. W śród robotników  panuje 
ogromne wzburzenie. Jak widać rok 
1928-29 jest w Niemczech rokiem  wiel
kich lokautów.

Podnosząc wyższość leczenia am
bulatoryjnego nad gabinetowem nie 
można pominąć jeszcze jednego bar
dzo ważnego względu, przemawiają
cego za svstemem ambulatoryjnym. 
Zgłaszający się do ambulatorjum 
chorzy zakaźni są odrazu izolowani 
od innych chorych. Inaczej dzieje 
się w poczekalniach prywatnych le
karzy. Tam niema selekcji chorych 
i jakże często chory, który przyszedł 
7« sięgnąć porady w niewinnej,, łatwo 
przemijającej chorobie, unosi z tej po
czekalni ciężką niemoc, w najlep
szym razie wymagającą długotrwałe
go leczenia.

Lekarze doskonale o tem wszyst- 
kiem wiedzą, niemniej przeto obsta
ją przy systemie gabinetowym, który 
jest dla nich wygodniejszy.

Oczywista, że mówiąc „lekarze" 
nie myślimy uogólniać. Znamy bo
wiem wielu lekarzy - społeczników, 
którzy nietylko nie podzielają, lecz 
wręcz potępiają stanowisko swych 
kolegów, wojujących z Kasami.

Wreszcie żądają lekarze Wielko
polski i Pomorza, aby Kasy angażo
wały lekarzy wyłącznie z pośród 
członków zrzeszonych w Związku

Na te żądania Kasy nie zgodziły się.
0  zaangażowaniu lekarza do pracy w 
Kasie muszą decydować wyłącznie 
względy rzeczowe, mianowicie czy 
angażowany jest dobrym fachowcem, 
nigdy zaś nie może decydować taka 
okoliczność, jak to, czy należy do 
Związku czy nie.

Zupełnie zaś bezprawnem jest żą
danie, aby Kasy przedstawiały bilan
se prywatnemu Związkowi Lekarzy. 
Kasy są instytucją publiczną, nad 
którą czuwają władze nadzorcze
1 kontrolujące, jak okręgowe urzędy 
ubezpieczeń i Główny Urząd Ubez
pieczeń przy Min. Pracy i Opieki Spo
łecznej. Im i tylko im Kasy obowią
zane są przedkładać bilanse i spra
wozdania i nikomu poza nimi.

Na dobro ogółu lekarzy b- zaboru 
pruskiego należy zaznaczyć, że w  
tym szkodliwym „strajku" bierze u- 
driał zaledwie 40% lekarzy kaso
wych, Pozostali pracują normalnie. 
W niektórych powiatowych Kasach 
normalny bieg pracy wcale zakłóco
ny nie został. Wszędzie zaś Kasy 
pcmoc lekarską, pomimo nieporów
nanie większych kosztów, tak zorga-

 ______      nizowały, aby ubezpieczeni najmniej-
oraz aby Związkowi Lekarzy przed- I szego nie ponieśli uszczerbku, 
stawiały co miesiąc bilanse. R, B.

„ATENEUM1*
PIERWSZY POLSKI TEATR R O B O T N I C Z Y  W WARSZAWIE 
w  p ięk n e! sa li te a tra ln e}  Z.Z.K. p rzy  u l. C ze rw o n eg o  K rżyża  20

Dziś, w piątek, dnia 25 stycznia, o godz. 8 w. doskonała komedja J . Borra 
i P. Gavaulta:

„ZŁAMANA DRABINA1*
W  sobotę o godz. 8 wiecz. arcyweso ła

„KWADRATURA KOŁA"
W  niedzielę o godz. 12 w południe „Choinka", przedstawienie dla dzieci. 

O godz. 4.30 po południu

„POLSKA POEZJA WSPÓŁCZESNA"
Recytacje p. Dory Kalinówny, artystki „Qtri Pro Quo".

O godz. 8 wiecz.
„KWADRATURA KOŁA"

HIST0RJA Z NIEPRAWDZIWEGO ZDARZENIA
Nic nie mamy przeciwko temu, że p. 

pos. Burda opuścił progi B. B. i zaw itał 
do B. B. S. Aliści fakcik ten, sam przez 
się mało znaczący, posiada wymowę 
zgoła osobliwą.

P. Burda uzyskał m andat poselski, ja
ko kandydat Bezpartyjnego Bloku 
W spółpracy z Rządem.

B. B. S. na swoim „Kongresie" w K a
towicach określiła swój stosunek do 
Rządu, jako „opozycję", wprawdzie 
„rzeczową", ale bądź jak bądź „opozy
cję", p. m inistra Moraczewskiego nie 
uznała za swego przedstaw iciela w Rzą
dzie.

Czytelnik przypuszcza zapewne, że 
p. pos. Burda, rozczarowany do B. B., 
postanowił zająć stanowisko opozycyjne.

Tu „Głos Prawdy" usuwa w ątpliw o
ści czytelnika; p. pos. Burda „prosił* o 
pozwolenie" dla dokonania „zmiany po- 1

glądów" samo wysokie Prezydjum B. B. 
i „pozwolenie" to  szczęśliwie uzyskat

Pomyślcie tylko! Stronnictwo rządo
we udziela pozwolenia swemu członko
wi na przew ędrow anie do grupy „opo
zycyjnej". W szakże to idylla! Zdaje się, 
że historja polityczna wszystkich naro
dów nie zna podobnie rozczulającej u- 
przejmości wzajemnej. A nuż ten jeden 
głos p. Burdy zaważy na losach bud
żetu?!

Ale żart na stronę.
P. pos. Burda oddał niewątpliw ie u- 

sługę spraw ie publicznej. Właściwy 
charakter B. B. S. wystąpił oto na jaw 
w całej okazałości! P. pos. Burda ode
grał mimowoli rolę reflektora, k tóry  o- 
św ietlił jaskrawo — dla całej opinji ro 
botniczej — „rewolucyjne" oblicze grup
ki p. Jaworowskiego. S. K.

AMANULLAH ODWOŁAŁ ABDYKACJĘ
Berlin, 24 stycznia. (PAT). Posel

stwo afgańskie w Berlinie ogłasza o- 
ficjalny komunikat, w którym oś
wiadcza, że król Amanullah odwołał 
swe zrzeczenie się z tronu i że wszy
scy gubernatorowie całego szeregu 
prowincji zapewnili go o swej wier
ności i przywiązaniu. W Kandaharze 
czynione są z całym pośpiechem

MARSZ NA KABUL

przygotowalnia do zdobycia z powro
tem Kabulu i do pokonania Ba cza 
Saquao. Komunikat głosi dalej, że 
liczba zwolenników Bacza - Saquao 
gwałtownie się zmniejsza, a ducho
wieństwo muzułmańskie, które dało 
niejako początek hasłu powstania, 
zrozumiało obecnie swój błąd i dąży 
do naprawienia go.

Wiedeń, 24 stycznia. (PAT). Dzienni- 
k . donoszą z Moskwy, jakoby król A- 
manullah maszerował na Kabul. Dwa
nowe szczepy przyłączyły się do Ama
nullaha i są g towe do walki z Habi- 
bullahem. W odległości 82 kim. od K a
bulu przyszło do starcia  między zwo
lennikam i Habibullaha i Am anu'laha,

przyczem po stronie Am anullaha wśród 
zabitych znajduje się 2-ch cudzoziem 
ców, pełniących obowiązki in struk to 
rów wojskowych w armji Amanullaha. 
W alki trw ają nadal. Królowi Amanul- 
b how i udało się rozbroić pew ną grupę 
zwolenników Habibullaha-

KONIEC ŚWIATA— KSIĄŻĘTA URZĄDZAJĄ GŁODÓWKI
Wiedeń, 24 stycznia. (PAT). Pisma 

tutejsze donoszą z Londynu, i i  5-ciu 
książąt afgańskich, k tórzy  na polecenie

rządu indyjskiego zostali aresztowani, 
postanow iło urządzić strajk  głodowy.

KOMUNIŚCI W CHINACH
RABUJĄ, MORDUJĄ I ŻYWCEM PALĄ

Szanghaj, 24 stycznia. (PAT), Jak 
donoszą dzienniki chińskie, grupa, 
złożona z około 200 komunistów, u- 
zbrojonych w  karabiny i rewolwery 
zaatakowała w  ubiegły poniedziałek 
miasto Szwan-ging, koło zatoki Hang- 
czou. Po przypuszczeniu ataku na 
posterunki policji, przystąpiono do 
demolowania i grabieży domów, 
wreszcie podpalon.o miasto. 30 miesz
kańców miasta zostało zabitych. 70 
ranionych. 1 starszą kobietę spalono 
żywcem. Następnie doszło do star

cia między bandą komunistów a o- 
chotnikami chińskimi. W starciu, 
które trwało 15 minut, walczono za 
pomocą karabinów maszynowych i 
bomb. 20 komunistów zostało zabi
tych  poczerń banda została rozpro
szona. Mury domów oblepiono pla
katami, wzywającemi do uchylania 
się od spłacania pożyczek, oraz ro- 
datku mieszkaniowego, oraz nawołu- 
jącemi do popierania rządu sowiec
kiego.



Str. 2 „ROBOTNIK", piątek 25 stycznia.

Parlament Rzeczypospolitej
Prace Sejmu nad budżetem

Trzecie czytanie budżetu w Komisji Budżetowej tSejmu* Głosowania nad budżetami Ministerjum Spraw Wewnętrznych,
Prezydjum Rady Ministrów, Ministerjum SKarbu.

SPRAWA
FIRMY „TOR" i TOWARZYSTWA „LOT".

Prezes Byrka: Przedewszystkiem udzielam 
głosu p. wiceministrowi Komunikacji dla u- 
ćzieienia wyjaśnień w sprawie dwuch po
zycji, których głosowanie zawieszono.

Wiceminister Czapski: W sprawie budo
wy gmachu dyrekcji w Chełmie Ministerjum 
przystąpiło do opracowania planu i koszto
rysu w grudniu 1927 r. i prowadziło te pra
ce przez 3 miesiące przy udziale zaproszo
nego architekta, ini. Gaja. Budowę oddano 
w drodze przetargu ograniczonego, który 
ogłoszono 16 czerwca 1928 r. Powołanych 
było 16 firm. Termin dla złożenia ofert wy
znaczono na 30 czerwca. Do przetargu sta
nęło 11 firm. Oferty komisyjnie otwarto 
dnia 30 czerwca przy udziale przedstawicieli 
N. I. K. Przedmiotem ofert były dwa objek- 
fv sam gmach dyrekcji oraz 42 domy miesz
kalne dla urzędników dyrekcjL Najniższe 
były: na gmach dyrekcji — oferta firmy
,.Tor" na 1,050,000 zł., a na domy mieszkal
ne — oferta firmy „Budex" na przeszło 5 
milionów. Te oferty zostały na wniosek 
departamentu zatwierdzone przez wicemi
nistra Komunikacji dnia 6 lipca 192S r.

Co do towarzystwa „Lot", to kapitał za
kładowy wynosi 8,000,000 zł. Zaprojekto
wano 60% udziału Rządu, a 40% samorzą
du. Udział Rządu wynosić miał 4,800,000. 
Z tego wnieśliśmy już 3 miliony, a reszta, t.j.
1.800,000 zł. umieszczona jest w naszym pre- 
lin inarzu. Samorządy z przyczyn formal
nych narazie nie wpłaciły swoich udziałów, 
uczynił to tylko samorząd górnośląski.

Wywiązała się dyskusja, w której wyniku 
przyjęto wniosek rządowy, odrzucający 
w: iosek o skreśleniu subwencji.

BUDŻET MIN. SPRAW WEWN.
Przystąpiono do budżetu Min. Spraw We

wnętrznych. W paragrafie „uposażenia" w 
dziale zarządu centralnego Rząd zażądał 
przywrócenia 214,881 zł. skreślonych w dru- 
glem czytaniu na wniosek tow. Pragiera. 
Prócz tego p. Celewicz postawił wniosek 
skreślenia 10,000 zł. z uposażenia Ministra.

Wiceminister Jaroszyński uzasadniał wnio
sek Rządu przesunięciami z policji do Mini
sterjum, następnie potrzebą równomierności 
z in nem i ministerjami co do liczby wyższych 
rang.

Tow. Pragier. Póki się n ie  przystępuje 
do upraszczania adm inistracji, n iem a in
nego środka, jak zm niejszenie sum. Rząd 
nie m a żadnej legitym acji m oralnej do 
ujm ow ania się za losem m aterjalnym  u- 
rzędników . S ta łość  urzędnika jest zna
cznie m niejsza, niż daw niej, redukcy j 
dokonyw a się nie pod kątem  w idzeń;a 
użyteczności, lecz posłuszeństw a dla 
pew nych  celów  politycznych. Wstrzy
m am y się od głosow ania p rzy  w niosku 
P. Celewicza, co jednak  nie będz ie  w y
rażen iem  m inistrow i zaufania. Nie m o
żem y p rzecież trak to w a ć  specjalnie te 
go m inistra jako  m in istra  p a rla m en ta r

nego. Byłoby to dla niego niczem nieza
służonym awansem.

P. Dąbski: Podtrzymujemy kwotę uchwalo
ną w drugiem czytaniu. Snać dosyć jest u- 
rrędników w ministerjum, jeżeli podczas wy- 
berów p. Świtalski utworzył z nich biuro 
wyborcze. Wstrzymamy się od głosowania 
przy wniosku p. Celewicza, zaufanie nasze 
do ministra skończyło się z chwilą, kiedy 
sam oświadczył w komisji administracyjnej, 
żc polecił wojewodom zajmować się wybo
rami na rzecz B.B,
W głosowaniu wniosek Rządn i wniosek p. 
Celewicza upadły.

Potem wywiązała się dyskusja nad wnios
kiem rządowym o przywrócenie kwoty 3112 
zł na nagrody.

W głosowaniu wniosek rządowy o resty
tucję kwoty upadł.

FUNDUSZ DYSPOZYCYJNY.
Przy paragrafie „fundusz dyspozycyjny", 

który, jak wiadomo, w drugiem czytaniu zo
stał w całości skreślony, a którego przywró
cę: ia domaga się Rząd w kwocie 6,000,000 
zł. rozwinęła się dyskusja. Wiceminister J a 
roszyński zaznaczył, źe w naszych warun- 
kpeh, gdzie mamy do zwalczania nie tyle 
prądy ideowe, Sie pewną robotę czynników 
zagranicznych, prowadzoną przy pomocy 
znacznych pieniędzy, minister Spraw We
wnętrznych, ktokolwiek nim jest, musi posia
dać fundusz dyspozycyjny.

P. Dąbski: Podtrzymujemy skreślenie tego 
funduszu i oświadczamy, że jest to zwrócone 
przeciw osobie p. ministra Skladkovskiego 
z powodu jego akcji wyborczej i wogóle ca
łokształtu jego polityku Jeżeliby na tem 
stanowisku był inny minister, to rozważy
my sprawę, czy możemy wotować mu fun
dusz dyspozycyjny.

P. Rataj: Doszedłem do przekonania, iż 
fundusz dyspozycyjny w kwocie 3,000,000 zł. 
jest wystarczający na te zadania, które przy 
jego pomocy powinny być spełnione. Powia
dam szczerze, źe po ostatniem oświadcze
niu ministra Spraw Wewnętrznych nie mam 
poprostu odwagi zgłosić wniosku o te 3 mi
liony, które merytorycznie uważam za po
trzebne. Składam to oświadczenie, ażeby 
wiedziano, że nawet tych ludzi, którzy mają 
wysokie poczucie odpowiedzialności, stawia 
się wobec niemożliwości postępowania w 
myśl tego poczucia.

Tow. Pragier: Uważamy, że użytek,
jaki się robi z funduszu dyspozycyjnego, 
obecnie jest w najwyższym stopniu szko
dliwy. Sronnictwa są dezorganizowane 
przy pomocy tego funduszu i podtrzy
muje się prasę, która szerzy zamęt. 
Przez rozbijanie naszego stronnictwa o- 
twiera się drogę do szerzenia się w Pol
sce komunizmu. Tem się tłomaczy nasze 
stanowisko wobec funduszu dyspozycyj
nego.

W głosowaniu poprawkę rządową o
przyw r Scenie funduszu dyspozycyjnego

6.000.000 odrzucono 20 głosami przeciw 
8-u.

WYJAŚNIENIE B. MIN. ROMOCKIEGO.
Prezes Byrka oznajmia, te  otrzymał od 

p. Romockiego list, podający w odpisie treść 
listu jego do Prezesa Rady Ministrów w spra
wie zarzutów posła Kapelińskiego. W liście 
tym p. poseł Romocki oznajmia, że roboty 
przygotowawcze przy budowie dyrekcji w 
Chełmie były prowadzone za czasów jego 
kierownictwa Min. Komunikacji, jednakie 
we własnym zarządzie. Na właściwe robo
ty budowlane ogłoszono przetarg ograniczo
ny z datą 1 lipca 1928 r., a p. Romocki u- 
stąpił ze stanowiska ministra 27 czerwca 
1928 r. Kiedy nastąpiło zatwierdzenie prze
targu i oddanie robót, objaśnić nie umie. 
Z zarządu Hrmy „Tor" wystąpił dnia 9 grud
nia 1925 r„ kiedy to na skutek jego pisma 
z 20 listopada 1925 r. zaprotokułowana zo
stała jego rezygnacja.

BUDŻET PREZYDJUM RADY MINISTRÓW
Po wznowieniu obrad w obecności Prezesa 

Rady Ministrów przystąpiono do głosowania 
nad budżetem Prezydjum Rady Ministrów.

Wnioski zgłoszone do trzeciego czytania 
bądź zostały odrzucone, bądź też wycofane 
przez wniskodawców po wysłuchaniu wyja
śnień Premiera Bartla. Budżet przyjęto w 
brzmieniu preliminowanem.

BUDŻET MIN. SKARBU.
W budżecie Mennicy Państwowej i Mo

nopoli, należących do Ministerjum Skarbu, 
przedewszystkiem przyjęto poprawki, za
równo w dochodach, jak w wydatkach, od- 
ncszące się do 15% dodatku do uposażenia 
i dodatku mieszkaniowego.

Dłuższa dyskusja rozwinęła się przy po
prawce tow, Zaremby, ażeby w planie fi-

RZflH WOBEC PROJEKTU
ZNIŻKI CEN PASZPORTÓW 

ZAGRANICZNYCH
Jak się dowiaduje „P.ID.", Rząd zaj- 

miue stanowisko negatywne wobec ja
kichkolwiek projektów zniżki cen pasz
portów zagranicznych. Czynniki rządo
we uważają, że jest ona w chwili obec
nej niedopuszczalna ze względów na 
bierność naszego bilansu handlowego 
Zniżka przyczyniłaby się również do za
tamowania rozwoju uzdrowisk polskich, 
lokujących jaknajlepsze widoki przy o- 
becmym stanie opłat paszportowych. 
Stanowisko Rządu w tej kwestji, iak się 
dowiaduje PID. wypowiedziane będzie 
przez przedstawiciela Rządu na naj- 
bliższem posiedzeniu Komisji Skarbowej 
w środę, 30-go b. m.

MM — W B—

nansowym Monopolu Solnego skreślić 2 mi
li* ny zł. z sumy przeznaczonej na zakup 
wrrków. Po wyjaśnieniach p. Krahelskiego, 
peprawkę odrzucono, gdyż oświadczyło się 
za nią 12 posłów, a przeciw niej również 12.

Również dłuższa dyskusja wywiązała się 
przy poprawce posła Dębskiego, aby z kre
dytu 10 miljonów zł. na różne budowle ł in
westycje skreślić 8 miljonów.

Poprawkę tę odrzucono.

BUDŻET MIN. SPRAW WEWN.
Dalsze głosowanie nad budżetem Min. 

Spraw Wewn. rozpoczęło się od wniosku 
rządowego o przywrócenie kwoty 1,957,375 
zł. skreślonej w drugiem czytaniu w para
grafie: uposażeria województw 1 starostw.

Bronił tego wniosku wicemin. Jaroszyński.
Głosowanie wykazało stosunek 15 do 15, 

zatem wniosek Rządu upadł.

BUDŻET POLICJI.
Przy dziale Policji Państwowej Rząd zgło

sił poprawkę, ażeby przywrócić skreślone w 
I! czytaniu 12,995.865 zł. uposażenia.

Wiceminister Jaroszyński: Redukcja poli- 
cji jest niemożliwa. W przestępczości w Pol
sce w wielu działach nastąpił nawet wzrost 
w porównaniu z rokiem 1927. Morderstw 
było o 9% więcej, podpalać o 6%, uszko
dzeń cielesnych o 25% więcej (P. Rataj: Si
ła panuje), kradzieży o 10%, opilstw o 29%.

Tow. Pragier: Nasza policja jest nad
miernie liczna, ale źle zorganizowana, 
technicznie źle uposażona i źle szkolo
na. Zbyt mały jest opór, stawiany urosz- 
czeoiom policja, które zresztą powtarza
ją się na całym świecie, że policja dąży 
do tego, aby stiać się z organu władzy 
samą władzą.

Poprawkę rządową o restytucję kredytu 
na uposażenia przyjęto 15 głosami prze- 
c’w 12,

Tak samo przyjęto poprawki rządowe, 
przywracające skreślone kwoty 870 tysięcy 
i 603,610 zł. (Podróże służbowe i przesiedle
nia i środki lokomocji).

Dalej przyjęto poprawkę o przywrócenie 
614,000 zł. (Umundurowanie).

Na tem ukończono głosowanie nad budże
tem Min. Spraw Wewnętrznych,

SPRAWA ARESZTOWANIA 
TOW. NIEMYSKIEGO.

Przewodniczący Byrka odczytał pismo 
Prezesa Rady Ministrów, który prosił o po
danie do wiadomości pełnej Komisji odpo
wiedzi ministra Składkowskiego na inter
pelację tow. Kwapińskiego w sprawie aresz- 
tc wania redaktora „Chłopskiej Prawdy", 
tcw. Niemyskiego. Pismo Ministra Skład- 
kfwskiego brzmi:

Dnia 17 stycznia 1929 r. VII Korni,sa- 
rjat P. P. m. st. Warszawy otrzymał po
lecenie VIII wydziału karnego sądiu o- 
kręgowego w Warszawie za Nr. 751, 
aresztowania i dostarczenia do więzie
nia śledczego przy ul. Danałowiczowskiej

Stanisława Niemyskiego, zamieszkałego 
w Warszawie przy ul. Żelaznej 75a. Na 
podstawie powyższego polecenia Komi- 
9arjat VII delegował dnia 18 stycznia o 
godz. 7 rano jednego z policjantów io 
mieszkania Niemyskiego, celem sprowa
dzenia go do Komisariatu. Niemyski zo
stał sprowadzony do Komisarjatu wy
mienionego dnia o godz. 7.50 rano. Po
nieważ w myśl istniejącej procedury, 
każdy aresztowany, mający być dosta
wionym do któregoś z więzień warszaw
skich, musi być wykąpany, a ubranie je
go poddane dezynfekcji, Niemyski wraz 
z 6 innymi zatrzymanymi w ciągu nocy 
osobnikami przetransportowany został 
pod eskortą trzech policjantów do miej
skiego zakładu dezynfekcyjnego przy 
ul. Pokornej, gdzie poddano go wymienio
nym zabiegom. Z momentem oddania a- 
resztowanego do zakładu dezynfekcyj
nego, eskortujący policjant traci kontakt 
z aresztowanym. W czasie czynności ką
pielowych i dezynfekcyjnych opiekuje 
się aresztowanym służba zakładu i do
piero po dokonaniu tych czynności, po
licjant otrzymuje aresztowanego z po
wrotem. Na podstawie przeprowadzo
nych dochodzeń (przesłuchanie eskortu
jących policjantów) stwierdzono, iż Nie
myski nie zwracał się do policjantów z 
żądaniem nie poddawania go kąpieli z u- 
wagi na rtan zdrowia, jak również nie 
żądał od nich wezwania lekarza. Prze
słuchana na tę okoliczność służba zakła
du dezynfekcyjnego konkretnie takiego 
faktu sob'e nie przypomina. Zarzut, ja
koby Niemyskiego ubranie uległo znisz
czeniu wskutek dezynfekcji, nie odpo
wiada prawdzie, gdyż sposób dezynfek
cji (wysokie ciśnienie temperatury) w 
myśl opinji dyrektora zakładu dezynfek
cyjnego, zupełnie to wyklucza. Reasu
mując powyższe, stwierdzani, że Niemy
ski został aresztowany na podstawie po
lecenia władz sądowych i wszystkie za
rzuty, postawione w „Robotniku”,, z dr. 
19 stycznia 1929 r., w związku z aresz
towaniem Niemyskiego, nie mogą s;ę 
odnosić do organów policji państwowej.

Podpisano:
Minister Sławoj-Skladlkowski.,

Tow. Pragier w ostrem przemówieniu 
stwierdza, że pismo to powołuje się tyl
ko na to, że działano „w ramach rozpo
rządzeń”, nie daje jednak zadawalającej 
odpowiedzi, dlaczego tow. Niemyski zo
stał aresztowany za niezapłacenie drob
nej kaucji, na co zresztą nie otrzymał 
wezwania, dlaczego musiał być prowa
dzony, wraz z mętami miejskiemi, przy
musowo kąpany, dezynfekowany i t. d.

Na tem obrady zakończono.
Następne posiedzenie dzisiaj o godz. 10,30. 

Glosowanie najpierw nad Reformami Rolne- 
mi, później Rolnictwo, Oświata, Roboty Pu
bliczne i t  d. v

SKANDALICZNY BUD2ET
BUDŻET WYDZIAŁU OŚWIATY I KULTURY M. STOŁ. WARSZAWY

Budżet Wydziału Oświaty i Kultury 
m. Warszawy wynosi w wydatkach 
20.075.584 zł., czyli 15.9% ogólnego bud
żetu stolicy.

Zdawałoby się, że tak wielka suma 
jest wystarczającą, aby należycie zor
ganizować działalność oświatową. Tym
czasem wyniki, jakie daje ona obecnie 
i zamierzenia, jakie w oparciu o bud
żet stawia sobie Magistrat, są tego ro
dzaju, że trudno nie zaprotestować 
przeciwko traktowaniu przez władze 
miejskie zagadnień oświatowych.

Budżet zwyczajny miasta nie dotyczy 
inwestycyj szkolnych, więc budowni
ctwa szkolnego. Ale nie można mówić 
o zagadnieniu oświaty w Warszawie, 
nie wysuwając na pierwszy plan spra
wy budownictwa.

W roku bieżącym do szkół powsze
chnych, z powodu braku miejsca, nie 
mogło się dostać 9.150 młodzieży, co 
stanowi, wobec 75.100 dzieci, uczęszcza
jących do szkół miejskich, przeszło 10% 
młodzieży, dla której miasto miejsca 
w szkołach nie ma i którą pozostawia na 
pastwę analfabetyzmu. Od roku przy
szłego zaczyna się powojenny przyrost 
dzieci, zwiększający liczbę kandydatów 
do szkół powszechnych w r. 1929-30 o
9.000, w r. 1930-31 znów o 9.000, w ro
ku 1931-32 o 13.000 itd.

Wynika z tego, źe już w roku przy
szłym ilość dzieci, które nie dostaną się 
do szkoły powszechnej wyniesie do 20%, 
a w następnych latach ilość ta będzie 
się karkołomnie zwiększała. O realiza
cji opracowanego w swoim czasie pla
nu budowy szkół niema mowy.

ustawowo do uczęszczania do szkół do
kształcających, było w r. bieżącym koło 
30.000; do szkół Uczęszczało 11.000: dla
19.000 brakło miejsca. Na rok przyszły 
Magistrat projektuje zwiększenie miejsc 
jeszcze o 3.000. Pozostanie więc bez 
szkoły conajmniej 16.000 młodzieży, a 
liczba ta będzie się stopniowo zwięk
szała. ,

Sprawa lokali przedstawia się tu fa
talniej, gdyż szkoły te wogóle lokali 
własnych prawie nie mają i umieszcza
ne są w lokalach szkół powszechnych 
w godzinach wieczorowych i pod wzglę
dem urządzeń, jako szkoły „zawodo
we" stanowią parodję szkolnictwa. Je
żeli wziąć pod uwagę, że i śród istnie
jących dziś szkół powszechnych, na 
1758 oddziałów 1104 mieści się w loka
lach wynajętych, w większości nie od
powiadających w zupełności potrzebom 
szkolnym — w całej pełni uzewnętrznia 
się nędza wysiłków miasta w zakresie 
realizacji obowiązkowego nauczania.

Ale gdy mowa o lokalach i urządze
niach szkolnych, nie można nie pamię
tać, że i inne działy szkolnictwa pod 
tym względem znajdują się w pełneih 
zaniedbaniu. Szkoły miejskie zawodowe 
mieszczą się w większości w lokalach 
wynajętych i są pozbawione zasadni
czych urządzeń szkół tego typu; oś
wiata pozaszkolna niie ma należytego 
gmachu centralnego; to samo dotyczy 
szkolnictwa zawodowego doksztalca- 

! jącego.
Ze stosunkiem Magistratu do tych 

spraw nie można się zgodzić w żaden 
, sposób; dla Magistratu sprawa ta nie

Podobnie przedstawia się sprawa j istnieje; Magistrat nie wystąpił w cią- 
szkół zawodowych dokształcających, gu roku ubiegłego z żadną inicjatywą i 
Młodzieży rzemieślniczej, obowiązanej | również nie występuje obecnie, stawia

więc sprawę szkolną w mieście przed 
nieuniknioną katastrofą. Do tej kata
strofy dopuścić jednak nie można. Spra
wa funduszów na budownictwo szkolne 
musi być rozstrzygnięta pozytywnie, 
czy to drogą znalezienia specjalnego 
źródła podatkowego, czy wypuszczenia 
miejskiej pożyczki szkolnej, a w każdym 
razie przy uzyskaniu wydatnej pomocy 
ze strony Rządn, który winien być zain
teresowany stanem oświaty i kultury 
stolicy państwa. Musi być jednak prze
łamana bierność, jaka cechuje Magi
strat w tej kwestji.

Drugim działem działalności Magi
stratu m. Warszawy poza organizaoą 
szkolnictwa miejskiego i jego prowadze
niem, jest dział oświaty pozaszkolnej 
śród młodzieży i dorosłych oraz troska
0 rozwój i pogłębienie kultury szerokich 
warstw ludności. O znaczeniu i wielkiej 
doniosłości pracy w tym zakresie trud
no kogokolwiek przekonywać. Budżet 
Wydziału pozwala nam poznać wyniki 
pracy w tej dziedzinie Magistratu.

W wychowaniu przedszkolnem pierw
szorzędną doniosłość posiadają przed
szkola; szczególniej dla warstwy pracu
jącej, robotniczej czy pracowników u- 
mysłowych, w dzisiejszych ciężkich wa
runkach bytu, przedszkola, należycie 
postawione i założone w wystarczają
cej liczbie, muszą stanowić ogromną po
moc wychowawczą; winny one dawać 
przygotowanie do szkoły powszechnej
1 racjonalną opiekę nad dzieckiem do 
7 roku życia. Dzieci takich posiada 
Warszawa 50 — 40.000; Magistrat w 
roku bieżącym obejmował przedszkola
mi 4520 dzieci, na rok przyszły ma ob
jąć koło 5.800. Dziesiątki tysięcy dzie
ci pozbawionych jest możności korzy
stania z przedszkoli.

Dział opieki pozaszkolnej nad mło
dzieżą przedstawia się szczególniej fa
talnie, Pomimo liczaych żądań podczas

zeszłorocznej debaty nad budżetem, a- I 
by Magistrat opracował plan opieki 
nad młodzieżą, zjednoczył rozbieżna po- j 
czynania różnych swych działów i roz- | 
winął tę działalność w sposób nowocze- j 
sny i odpowiadający potrzebie, nie zro- j 
biono niczego! Utrzymuje się operetko- 
wą instytucję, Radę Opieki Moralnej, 
zajętą cenzurowaniem filmów i organi- 1 
zowaniem sprzedaży biletów do teatrów j  
dla młodąieży, sklerykalizowaną i nie- 

, odczuwającą współczesnych zagadnień 
wychowawczych; organizuje się tu i ów
dzie koncerty i odczyty, w znikomej ilo
ści, a w rezultacie pozostawia się ty
siące młodzieży warszawskiej na ofiarę 
ulicy i jej demoralizacji, nie czyniąc nic 
konkretnego dla podniesienia jej pozio
mu moralnego i kulturalnego.

Drugi dział, który również częściowo 
zajmuje się opieką nad młodzieżą, to 
„Dział oświaty pozaszkolnej". Wykonał 
on następujące prace: miał 4882 słucha
czów w swych kompletach uczelni sy
stematycznych, prowadził 23 świetlice, 
na odcjytach było 11.691 słuchaczy, na 
koncertach 6978 osób i t, p. — w tem 
zaledwae część młodzieży. Znikomość 
tych liczb wobec miljonowej ludności 
miasta jest oczywista.

Nie zawadzi tu zaznaczyć, że dział 
Oświaty pozaszkolnej, rozwijający się 
przed kilku laty bardzo intensywnie, 

i został dwa lata temu „zreorganizowa
ny" przez żywioły endeckie, które opa
nowały Magistrat, drogą usunięcia wszy
stkich elementów postępowych, które 
ofiarnie prowadziły tam pracę — dzi
siaj są to wyniki tej reorganizacji.

Przeciwko sposobom traktowania za
gadnienia opieki pozaszkolnej nad mło
dzieżą przez Magistrat musi zaprotes
tować każdy działacz oświatowy i spo- | 
łeczny; nieudolność Magistratu w tej 
dziedzinie musi ulec największemu po
tępieniu, Miasto musi stworzyć dla

90.000 młodzieży w wieku szkolnym in
stytucje, któreby tą młodzieżą się opie
kowały: świetlice, kluby, teatry amator
skie, bibljoteki specjalne, koła śpiewa
cze 1 inne środki uspołecznienia tych 
rzesz i podniesienia ich kultury. Naj
pilniejszą potrzebą jest reorganizacja 
działalności Magistratu w tej dziedzinie 
i powołanie do niej nowych ludzi z ini
cjatywą i z poczuciem odpowiedzialno
ści.

Prace oświatowe śród dorosłych sta
nowią, niestety, nowy dowód i w tej 
dziedzinie pełnej nieudolności Magi
stratu i braku zrozumienia swych za
dań i obowiązków. Objęte są one dzia
łem „Szerzenia kultury". Jest upoka- 
rzającem stwierdzenie, że dział ten roz
porządza sumą 885.690 zł. w rozcho
dach i 620.338 zł. w dochodach (z kine
matografu); miasto na szerzenie kultury 
śród dorosłych asygnuje 264.252 zł.! W 
teorji działalność ta ma obejmować: or
ganizację koncertów, odczytów, wycie
czek, kół śpiewaczych itd. Sprawozda
nie magistratu nie podaje wyników tej 
działalności poza wiadomością o 24 zor
ganizowanych Kołach Śpiewaczych. Ta 
„działalność" niewątpliwie uchyla się 
z pod wszelkiej krytyki.

W stosunku do działalności Wydziału 
Oświaty i Kultury Klub nasz w Radzie 
miejskiej zajmuje zdecydowane negaty
wne stanowisko. Opanowany w pełni 
przez żywioły endeckie, rządzące się 
w nim „jak za dawnych, dobrych cza
sów", broniony z zaparciem się siebie 
przez v.-prezydenta Borzęckiego i refe
renta Kwiatkowskiego, stanowi on dziś 
czynnik hamujący rozwój kulturalny 
miasta.

Domagamy się gruntownej jego reor
ganizacji, odpowiadającej potrzebom oś
wiatowym stolicy.

Henryk Raabe.

i
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ZDARZENIA I LUDZIE

WALKA Z HAŁASEM
Sym fonja wielkiego miasta, tak 

wielbiona przez snobów nowoczesno
ści i urbanistyki, sta je  się m uzyką co
raz m niej przyjem ną. D źw ięki instru
mentów, na których sym fonja ta w y 
grywa się  —  tram wajów , samocho
dów, dorożek, w ozów  ciężarowych, 
pneumatycznych aparatów  do napra
w y  ulic, a w  domach m aszyn do pisa
nia, dzw onków  telefonów, trzęsących  
się szyb  w  oknach  —  zlew ają  się w  
nieznośny, denerw ujący hałas, za tru 
w ający życie mieszkańcom miast.

J eszcze  niedawno dumni byliśm y z  
turkotu kół rozpędow ych na fabryce 
t szumu ulicy. U ważaliśm y je  za znak 
postępu. Dzisiaj huk nie jes t już  
św iadectw em  sprawności i udoskona
lenia życia. J est wrogiem coraz na- 
tarczyw szym  i coraz n iebezpieczniej
szym . U szy ludzkie i nerw y ladzkie  
są coraz mniej odporne na tę  kako
fonię, —  nie sym fonję  —  wielkiego 
miasta.

W  W arszawie hałas nie daje się je 
szcze tak we znaki, jak w Paryżu, 
Londynie c zy  Nowym  Jorku. A le i 
m y jesteśm y już nie bardzo oddaleni 
od chwili, k iedy, jak  i m ieszkańcy 
stolic zachodnich, zaczniem y wołać 
o wydanie w ojny te j n ajśw ieższej pla
dze  cyw ilizacji.

Na szeroką skalę prowadzone są 
badania nad istotą hałasu miejskiego, 
nad skutkami, jakie w yw iera na lud
ność i nad sposobami uciszenia życia  
w wielkich miastach. Prefekt policji 
w Paryżu  zabrania szoferom  trąbienia 
t nie pozw ala sprzedawcom  aparatów  
radiowych na wystaw ianie głośników  
nazewnątrz. W  A nglji tw orzy się sto
w arzyszenie dla przeprow adzenia  
p rzez parlament ustaw y przeciwha
łasowej. K rzyżo w y pochód przeciw  
te j nladze organizuje grupa lekarzy  
w  Nowym  Jorku. Pewien profesor 
zaleca Lidze Narodów, aby za ję ła  się 
hałasem, jako pałacem zagadnieniem  
światowem...

Inżynierowie i budowniczy szukają  
sposobów budowania domów ela
stycznych, odpornych na w strząsy  i 
niedopuszczających dźw ięków  zzew - 
nątrz. Bruki mają być budowane z  
m aterjałów  cichszych, niż dotychcza
sowe. S zyn y mają być inaczej ukła
dane, niż dotąd, aby m niejszy był 
turkot kół.

Nie są to  rzeczy  łatw e. Hałas mo
żna zm niejszyć, ale trudno go usu
nąć, tem bardziej, że coraz nowe do 
chodzą „instrumenty". A  to sam o
lo ty  w  powietrzu, a to ogłoszenia ra
d iow e, a to mechaniczne czyszczenie  
ulic nad ranem. Zaiste, ucieczka  
przed  hałasem jest prawie niem ożli
wa dla  biednego, nowoczesnego mie
szczucha...

N ieprędko doczekam y się w zg lęd
nego choćby spokoju. N iestety, spra
w dzać się będą m ogły ponure p rze
powiednie uczonego „szum oznawcy“ 
dr. Lairda, że poważne nas czekają  
przykrości w przyszłości W praw dzie  
Edison przesadza, jeżeli skazuje lu d z
kość na głuchotę, ale system  nerwo
w y przyszłych  pokoleń będzie znacz
nie mniej odporny, mięśnie będą bar
d z ie j napięte, obieg krwi nierówny i 
Trawienie częściowo paraliżowane...

N iewesołe to perspektyw y. Brońmy 
się zawczasu przed  niemi. Panowie 
szoferzy, trąbcie jaknaim niei, motor
niczy. dzwońcie jaknairzadziej, ma
szyniści. gw iżdżcie tylko w  razie ko
nieczności U ciekaim y z miasta naj
częściej, ju ż nietylbo po „świeże po
w ietrze", ale i po ciszę i spokój.

J  s .

PROJEKT POŁĄCZENIA
FUNDUSZU BEZROBOCIA 

Z PAŃSTWOWEM POŚREDN. 
PRACY

Min. Pracy i Op. Społ. przystąpiło do o- 
pracowania projektu noweli do ustawy o 
funduszu bezrobocia. Projekt przewiduje 
ścisłe zespolenie funduszu bezrobocia z pań- 
stwowem pośrednictwem pracy. Umożliwi
łoby to łatwiejszą kontrolę nad zasiłkami 
wypłacanymi bezrobotnym. Utworzone ma
ją być Urzędy ubezpieczeń bezrobotnych i 
pośrednictwa pracy na miejsce oddzielnych 
urzędów funduszu bezrobocia i urzędów po
średnictwa pracy.

USTAWA 0 ZGROMADZENIACH
KOMISJA KONSTYTUCYJNA SEJMU

PRZYGOTOWANIA
DO WPROWADZENIA NOWEJ 

PROCEDURY KARNEJ
Druga Izba Karna Sądu Najwyższego zwo

łała konferencję sędziów sądów wszystkich 
instancji dla wyjaśnienia zawiłych i wątpli
wych zagadnień w nowej procedurze kar
nej sądów polskich, wchodzącej w życie w 
lipcu r. b. Posiedzenia w tej sprawie odby
wać się będą co tydzień w Sądzie Najwyż
szym.

Wczoraj na posiedzeniu Komisji Kon
stytucyjnej, pod przewodnictwem tow. 
K. Czapińskiego, przystąpiono do roz
prawy nad ustawą o zgromadzeniach. 
Referował tow. K. Czapiński, przedsta
wiając obszernie całą dotychczasową hi- 
storję sprawy zgromadzeń w Polsce, a 
w szczególności historję znanych prac 
ustawodawczych na ten temat w po
przednim Sejmie. Następnie zreferował 
całkowity projekt ustawy o zgromadze
niach, przedłożony przez mówcę, za
strzegając się, iż nie jest to projekt 
PPS., lub mówcy, lecz poprostu ów kom
promisowy projekt ustawy, który w po
przednim Sejmie był przeprowadzony w 
II czytaniu na plenum; zakończenie ka
dencji sejmowej uniemożliwiło prze
prowadzenie wówczas tego projektu. Do 
tego projektu referent wprowadził bar
dzo mało zmian, przeważnie na podsta
wie wniosków lewicy, zgłoszonych do 
II czytania w poprzednim Sejmie.

Rozwinęła się obszerna dyskusja gene
ralna. Przemawiali pp.; Zalewski i Zwie
rzyński od N. D., Kiernik od „Piasta", Ba
giński od „Wyzwolenia", Czernicki od Str. 
Chłopskiego, Ckrucki od Ukraińców. Ko
hut — od ukr. rad. Od B. B. przemawiał 
p. Jędrzejewicz, żądając, aby zgromadzenia 
poselskie i przedwyborcze były traktowane 
tak, jak wszelkie inne. Pozatem zgadzał się 
na to, aby przedłożony projekt wziąć za 
podstawę.

P. Zwierzyński (N. D.), naturalnie, gorąco 
poparł ograniczenie wolności zgromadzeń 
poselskich, żądając (dosłownie) „kagańca" 
dla posłów.

P. Chrucki przytaczał zdumiewające fak- 
ta  ograniczania zgromadzeń poselskich 
wśród Ukraińców.

Tow. Lieberman żądał, aby ustawę za
łatwić szybko. Dlaczego Rząd nie wy
stąpił dotychczas z własnym prejektem 
unifikacji obowiązujących ustaw zabor
czych? Mówca w ostrym tonie wystę
puje przeciwko projektom ograniczeń 
zgromadzeń poselskich. To prawda, że 
w innych ustawodawstwach niema 
specjalnie zgromadzeń poselskich, ale 
zato prawodawstwo w innych krajach 
jest tak wolnościowe w sprawie zgro
madzeń, że nie potrzeba specjalnych 
praw dla posłów. W ostrych słowach 
charakteryzuje nagonkę prasy rządowej 
na Sejm i posłów; przypomina także 
głośny „wywiad”. Nasza administracja 
jest młoda i nieraz stronnicza; w na
szych warunkach specjalne gwarancje 
dla zgromadzeń poselskich są nieod
zowne.

Reprezentant Rządu p. W. Czapiński (i- 
miennik referenta) stanął na gruncie przed
łożonego projektu, ale czyni różne zastrze
żenia: załatwienie zgromadzeń poselskich 
także mu się nie podoba.

Tow. K. Czapiński w ostatnim prze
mówieniu krytykuje stanowisko p. W. 
Czapińskiego i wogóle wywody mów
ców, domagających się ograniczeń dla 
poselskich zgromadzeń.

Dyskusja generalna została ukończo
na, na następnem posiedzeniu Komisja 
przystąpi do dyskusji szczegółowej.

■•Ma

NADZWYCZAJNA KOMISJA 1R0ZJEMCZA 
W ROLNICTWIE

Dnia 23 stycznia przeprowadziła Nad
zwyczajna Komisja Rozjemcza rozmowy 
najpierw z obszarnikami, a następnie z 
robotnikami.

Ważniejsze postulaty Związku robot
ników rolnych są następujące:

1) Zabronienie zwalniania delegatów 
(mężów zaufania) za spełnianie funkcyj 
związkowych.

2) Kończenie pracy w miesiącu czerw
cu i lipcu o godz. 8 wieczorem, zamiast 
o 8 min. 20 i 8 min. 30.

3) Wskazania, że bicie robotników i 
grubijańskie obchodzenie się z nimi przez 
obszarników, powoduje rozwiązanie u- 
mowy z winy pracodawcy.

4) Przeszeregowanie powiatów w gru
pach płacy ordynarjuszów i ustalenia 
kwartalnego wynagrodzenia gotówko
wego dla nich w wysokości 60, 55 i 50 
złotych, zależnie od grupy powiatów.

5) Uniemożliwienie zakazu trzymania 
krów, a w razie zgody, na trzymanie tyl
ko jednej krowy — danie ekwiwalentu 
za drugą krowę w wysokości odpowia
dającej korzyściom z trzymania drugiej 
krowy.

6) Zabronienia zwalniania wdów po 
długoletnich pracownikach,

7) Uregulowania sprawy zwalniania i 
godzenia robotników,

8) Utworzenia IV kategorji robotni
ków dniówkowych, do której należy za
liczyć robotników ponad 20 lat.

9) Stworzenia 2 grup powiatów (za
miast 4), do których zaliczeni byliby 
wszyscy robotnicy dniówkowi.

10) Podwyższenia stawek zasadni
czych obecnej drugiej grupy płac robot
ników dniówkowych o 80 procent,

U) Objęcia orzeczeniem robotników 
sezonowych i podwyższenia stawek za
sadniczych płac o 80 proc.

12) Zaliczenia do sezonowych robot-

K a t e g o r j a  
grupa powiatów I n

® 162.— zł. 365.40 zł.
II 113.40 zł. 286.20 zł.

ników, pracujących dorywczo (małorol
ni).

13) Ustalenia warunków pracy dla do- 
jarek.

Wyjaśnienia wymaga żądanie pod
wyższenia płac gotówkowych o 80%.

Płace te obliczane były na podstawie 
cen żyta. Obliczano je na podstawie ce
ny 23.75 zł. za 1 cn. m.

Wskutek wzrostu cen zboża, w miarę 
wzrostu drożyzny, płace robotników 
stopniowo rosły. I tak: w drugiej poło
wie 1926 r, robotnicy mieli średnio do
dawane 45%, w  przecięciu rocznym 1927 
r.—dodawano 74.17%, w pierwszej po
łowie 1928 r. — 83.33%. W roku gospo
darczym 1927-28 r. przeciętnie robotnik 
otrzymywał o 73.33% Więcej. Od cza
su uzależnienia płac od cen zboża war
tość złotego się zmieniła: dawny złoty 
odpowiada dzisiejszemu 1.73 zł.

Widzimy zatem, że w ostatnich cza
sach robotnicy mieli dodatki ponad 70% 
i stąd pochodzi żądanie 80% dodatku. 
Powoływanie się na fakt, iż w ostatni em 
półroczu ceny zboża spadły, co obniży
ło płace robotnicze i że należy to wziąć 
pod uwagę — nie ma najmniejszej racji, 
gdyż dostosowanie płac do cen zboża 
miało na celu zapewnienie wyrównywa
nia płac w miarę wzrostu drożyzny, a 
nie dopasowywania tych płac do zys
ków obszarniczych. Zysk obszarnika bo
wiem mniej jest zależny od ceny zboża, 
a więcej od urodzaju. A w bież. roku 
zboże nadspodziewanie dobrze sypie.

A teraz pytanie: czy robotnik dniów
kowy nie zarabiałby zbyt wiele, gdyby 
doliczyć mu 80%. Nietylko nie byłoby 
to za wiele, ale przeciwnie—zamało!

Zastanówmy się tylko chwilę; całko
wity roczny zarobek robotnika dniów
kowego, wedle żądań robotniczych, wy
nosiłby:

Ba! ale świadczenia w naturze! Otóż 
świadczenia te przy obecnej cenie żyta 
(35 zł. za 1 cn. m.) wynoszą rocznie: 

dla I kategorji 119 zł., dla II kategorji

r o b o t n i k ó w
m iv

485.20 zł. 756.00 zł.
356.40 zł. 534.60 zł.

220.5 zł., dla III kat. 294 zł., dla IV kat.
367.5 zł.

Całkowite więc wynagrodzenie (go
tówka i naturalja) robotników dniówko
wych wynosiłoby rocznie:

grupa pow. 
I

II

I
K a t

281.00 zł.
232.40 zł.

e g o r  j :
II

585.9 zł. 
506.7 zł.

r o b o t n i k  
III 

779.2 zł. 
650.4 zł.

6 w
IV 

1123.5 zł. 
902.1 zł.

W' przecięciu więc rocznym robotnik dniówkowy za swą ciężką pracą otrzy
małby miesięcznie:

grupa pow.
I

II

K a t e g o r j a  
1 II

23.41 zł. 48.82 zł.
19.36 zł, 42.22 zł.

Tak wyglądają w świetle cyfr żądania

r o b o t n i k ó w
III IV

64.93 zł. 93.62 zł.
54.20 zł. 75.17 zł.

Związku robotników rolnych.
M. Nowicki.

W OBRONIE PRAWA 
AUT0RSKIEC0

Jedna z wytwórni kinematograficznych 
berlińskich sfilmowała głośny utwór Ga- 
brjeli Zapolskiej p. t, „Carewicz", bez ze
zwolenia spadkobierców prawnych zmarłej
p:sarki.

W sprawie tej, z ramienia spadkobierców,

wystąpił do władz sądowych mec, Gustaw 
Beylin, działający w charakterze radcy praw
nego Związku Autorów i Kompozytorów 
Scenicznych „Zaiks", skutkiem czego sąd 
nakazał opieczętowanie filmu. Mec. Beylin 
pozwolił na tymczasowe wyświetlanie fil
tru. „Carewicz" po uzyskaniu od warszaw
skiej agencji kinematograficznej zabezpie
czenia pogwałconych praw autorskich.

KRONIKA POLITYCZNA | PRZEGLĄD PRASY
Z RZĄDU.

Prezes Rady Ministrów prof. Bartel 
przyjął wczoraj kolejno ministrów: Sta* 
nisława Świtalakiego i pos Polakiewi
cza, Następnie Premjer był obecny na 
posiedzeniu komisji budżetowej Sejmu, 
a popołudniu przyjął prof. Buzka i prof. 
Kcsisneckiego.
ROKOWANIA O POLSKO - GRECKI 

TRAKTAT HANDLOWY.
W dniu wczorajszym rozpoczęły s:ę w 

Min, Przem. i Handlu pod przewodni
ctwem wiceministra dr. Fr. Doleżala ne
gocjacje o zawarcie trak ta tu  handlowe
go polsko - greckiego.

Przewodniczącym delegacji greckiej 
jest poseł nadzwyczajny min pełnomoc
ny grecki p. E. Lagoudaskis.

DOROCZNE ZEBRANIE KLUBU 
SPRAWOZDAWCÓW 

PARLAMENTARNYCH.
Doroczne walne zgromadzenie Klubu 

Sprawozdawców Parlamentarnych od
będzie się w sobotę, 26 b. m. w pierw
szym terminie o godz. 4-ej, a w drugim 
o godz. 6-ej popołudniu w lokalu sej
mowym Klubu. Porządek obrad: spra
wozdanie zarządu za rok ubiegły, po
większenie miesięcznej składki człon
kowskiej, wybory do Zarządu, Komisji 
Rewizyjnej i Sądu Koleżeńskiego, wnio
sku

NOMINACJE 
W KURATORJACH SZKOLNYCH.

Minister W. R. i O. P. mianował w ostat
nich dniach wizytatorem do spraw oświaty 
pozaszkolnej w Ministerjum p. J. Czerniaka. 
Ponadto mianowani zostali wizytatorami 
szkół: w kuratorjum poznańskiem p. Orłow
ski, w Urzędzie Wojewódzkim Śląskim p. 
Igielski, w kuratorjum wileńskiem p. Kras
nopolski. w wołyńskiem zaś powierzone zo
stały obowiązki wizytatorów szkolnych p.p. 
Zaleskiemu i Tatarzance.

Jednocześnie p. Małowieski został naczel
nikiem wydziału w kuratorjum wileńskiem, 
a p. Woźniakowski został zwolniony z obo
wiązków wizytatora w kuratorjum lubel- 
skiem.

PRZESUNIĘCIA W M. S. Z.
W najbliższym czasie nastąpić ma zmiana 

na stanowisku szefa biura prasowego M.S.Z. 
Dotychczasowy kierownik wydziału prasy, 
dyr. Libicki, wysuwany jest jako kandydat 
ca wakujące od dłuższego czasu stanowisko 
posła polskiego w Tallinie (Estonja).

Co słychać no Soiecie
KRONIKA TELEGRAFICZNA

WALKA DWU SZAJEK ZŁODZIEJ
SKICH.

W nocy ze środy na czwartek doszło 
na przedmieściu Berlina w t. zw. Pół
nocy miasta do nowych krwawych bójek 
pomiędzy dwiema złodziejskiemi orga
nizacjami. Policja interwenjowała tym 
razem dość szybko i zdołała areszto
wać kilkunastu uczestników bójki. A- 
resztowani należą do dwuch ryw a!du
jących ze sobą szajek złodziejskich.

ftfIŁY KONDUKTOR.
Aresztowano w Białogrodzie konduk

tora wagonów sypialnych, który od 
trzech miesięcy usypiał za pomocą 
chloroformu podróżnych, poczem ich o- 
kradał.

KRAKATOA NIECO SIĘ UMITY* 
GOWAL.

Wczoraj zdarzyło się ledwie 300 po
szczególnych wybuchów wulkanu Kra- 
katoa.

WYBUCH BOMB.
Agencja Reutera donosi z New Delhi: 

Wczoraj w Peshawar wydarzył się groź
ny wypadek wybuchu bomb W skutek 
eksplozji zginęło 3 oficerów indyjskich 
i 10 kawalerzystów, oraz wiele koni. 
12 kawalerzyistów odniosło rany.

PROJEKT
ZBIOROWEJ POŻYCZKI 

DLA SAMORZĄDÓW W POLSCE
Konsorcjum finansistów holenderskich wy

stąpiło do Rządu z projektem udzielenia zbio
rowej pożyczki dla samorządów, W pożycz
ce tej w wysokości .150 miljonów dolarów 
uczestniczyłyby samorządy wszystkich więk
szych miast w Polsce. Gwarancją pożyczki 
ma być majątek nieruchomy gmin miejskich 
i poręczenie Rządu.

KONFISKATA
PISMA LITERACKIEGO

Niedawno ukazał się w Warszawie tygod
nik literacki p. t. „Czerwony Lew". Wczo
raj wieczorem Komisarjat Rządu na m. W ar
szawę skonfiskował Nr. 2 tego pisma za ry
sunek satyryczny.

Dobrze pracuje cenzura. J u t  i literackie 
pi >ma są w niebezpieczeństwie.

W oczekiwaniu konfliktu.
Do ostatnich niemal dni uchodziło za 

pewnik, że decydujące starcie między 
Rządem a Sejmem nastąpi na tle walki 
o zmianę Konstytucji. Dopiero dyskusja 
konstytucyjna w Sejmie, a zwłaszcza 
stanowisko B.B., który nie wie — i za
pewne długo jeszcze nie będzie wie
dział — czego chce, uprzytomniła częś
ci opinji, że „rozgrywka'1 konstytucyjna 
jest narazie nieaktualna. Szuka się tedy 
innego materjału do konfliktu. Bo że 
konflikt między Rządem a Sejmem być 
„musi", zdaje się już być pewnikiem. 
Takie jest już „nastawienie", wytworzo
ne przez 3-letnie bezmała „prowizorium" 
konstytucyjne, w jakiem żyjemy.

„Gazeta Warszawska” i „Rzeczpospo
lita” są tedy zdania, że konflikt może 
wybuchnąć przy załatwianiu budżetu, 
mianowicie w sprawie kredytów dodat
kowych na r. 1927-28, co do których 
Rząd dotychczas nie złożył sprawozda
nia. Natomiast „Naprzód” skłania się 
raczej ku poglądowi, że budżet jakoś do
trze do wyznaczonej mu terminem mety, 
konflikt zaś powstanie w sprawie nowe
lizacji dekretu o ustroju sądownictwa. 
Tu Rząd nie będzie chciał iść na zmia
ny, których żąda Sejm, wobec czego 
możliwe jest rozwiązanie Sejmu.

Echa memorjału Groenera.
„Kurjer Poranny” referuje opinję nie

mieckiej prasy demokratycznej o memo- 
rjale Groenera i wyraża zdanie, że de
mokracja niemiecka w sposób mniej o- 
twiarty i szczery wypowiada to samo co 
nacjonalizm niemiecki. Jest w tern dużo 
przesady i nieprawdy. Jeżeli już pomi
nąć głos v. Gerlacha, nie mający nic 
wspólnego z nacjonalizmem, jako jedno
stki, nie reprezentującej żadnego stron
nictwa, to komentarze „Frankfurter Zei- 
tung”, a nawet „Vos®ische Zeitung" nie 
mogą być uważane jako nacjonalistycz
ne. Oczywiście mamy tu na myśli nacio- 
nalizm niemiecki. A już oryginalny 
„wniosek" „Kurjera Por.", że zdanie 
„Vorwartsu" o tern, że wykorzenienie 
nieufności Niemiec do Polski jest trudne, 
„znaczy poprostu, że w podsycaniu tej 
nieufności nawet socjaliści niemieccy 
nie przestaną i nadal brać udziału"—jest 
typowym objawem nacjonalistycznego 
szczucia. Można rozmaicie zapatrywać 
się na politykę socjalistów niemieckich 
wobec Polski, ale nie można im rob'c za
rzutu, że podsycają nieufność d-o Polski.

Kula w płot.
„Nasz Przegląd” krytykuje taktykę 

opozycji, zarówno prawicowej, juk lewi
cowej, do Rządiu. O PPS organ żydow
ski pisze, by już wreszcie „wykrztusiła", 
te jej udział w przewrocie majowym był 
omyłką. Ale na początku tego samego 
artykułu czytamy, że przewrót m ajo w y  
był „uzasadniony". Jeżeli był uzasadnio
ny, to dlaczego udział PPS był omyłką? 
„Nasz Przegląd" dodaje, że BBS jest już 
logiczniejsze, gdyż otwarcie S’ę przyzna
je, że dążyło do przewrotu w celach re
alizacji „socjalizmu państwowego". Otóż 
BBS nie mogło dążyć do przewrotu ma
jowego, gdyż nie było go wówczas na 
świecie, a w ramach PPS dzisrersze BBS 
grało minimalną rolę. Że „Nasz Przegląd1* 
traktuje serjo „ideologię” BBS, dox*abia- 
ną z mozołem do „czynów" Kajdzińsklch, 
świadczy alibo o łatwowierności, albo o 
demagogii anty-etatystycznej organu ży
dowskiego.

Etatyzm organu Kajdzińskiego.
Właśnie organ Kajdzińskiego w dal

szym oiągu ośmiesza się swą bezmyślną 
pisaniną o etatyzmie. Oto — zdaniem te
go organu — rządy obecne w Polsce 
„przygotowują grunt pod pokojową rea
lizację socjalistycznego ustroju", a PI’S, 
mimo to, je zwalcza. Ministrowie Kwiat
kowski, Czechowicz, Niezabytowski, Sta
niewicz, Piłsudski—„realizują socjalizm” 
w Polsce przy współpracy Lewiatanów 
przemysłowych i Zwązku Ziemian!...

Organowi Kajdzińskiego wydaje się, 
że wystarczy „obsadzić" jakąś instytu
cję publiczną, czy zakład państwowy 
ludźmi z BBS, a socjalizm „zrealizuje się 
pokojowo”... B.

WYPADEK
W PIEKARNI MECHANICZNEJ
W miejskiej piekarni mechanicznej 

dokonywane są ostatnie roboty monta
żowe i pierwsze próbne wypieki chle- 
ba pod nadzorem techników zagramcz- 
ryich, przysłanych przez fabrykę, ’usta
lającą nowe maszyny piekarskie. Do 
ńektórych  robót montażowych wzywa
ne są firmy warszawskie. Między inne- 
mi, do niektórych robót technicznych 
wezwano firmę „Rephan i S ka". Wczo
raj pracownicy tej firmy, dokonywując 
t. zw. „szwejcowania", użyli do tego a- 
paratów karbidowych starego systemu 
: źle zabezpieczonych. W skutek czego 
wydzielające się z aparatów gazy za
truły dwu robotników piekarni. Robot
ników tych pogotowie ratunkowe od
wiozło do szpitala wolskiego. Przeciw
ko firmie „Rephan" władze pokcyjne 
sporządziły protokuł i wszczęły docho
dzenie.
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III KONGRES ZW. ROB. STOW. SPORTOWYCH
W DN. 3 I 4 LUTEGO W KRAKOWIE

Uroczyste otwarcie III Kongresu Zw. 
Rob. Stow. Sport, nastąpi dnia 3 lutego 
r. b. o godz. 10 rano w sali Muzeum 
Techniczno - Przemysłowego przy ul. 
Smoleńskiej nr. 9. Biura Kongresu czyn
ne będą na dworcu oraz przy ul. Duna
jewskiego 5, a podczas obrad Kongresu 
przy ul. Smoleńskiej 9.

Program Kongresu jest następujący: 
Dnia 3 lutego od godz. 10 do 14—otwar
cie i obrady: od 14—16 g. przerwa obia
dowa; od 16—19 g. dalsze obrady: o 20

wieczorem dla uczestników i gości. Dnia 
4 lutego przez cały dzień obrady Kongre
su z 8 godz. przerwą obiadową.

Prawo głosu będą miały tylko te klu
by, które opłacą składki członkowskie 
do października 1928 r. włącznie.

Cena noclegów zbiorowych .wynosi 2 
zł., a hotelowe 3.50 zł. Grupy, które ży
czą sobie całego przedziału w drodze 
powrotnej, winny się zwrócić do tow. 
Stattera, Kraków, Kasa Chorych, ul Ba
torego 3 do dnia 31 stycznia r. b.

SAMORZĄD STOLICY

Z WCZORAJSZEGO POSIEDZENIA RADY
MIEJSKIEJ

P. JAWOROWSKI WYPOWIADA SIĘ „PRZECIW". — KLĘSKA 
KAMIENICZN KÓW.— PODWYŻSZENIE CENY WODY NA INWE- 
STYCJE.— ZŁOŚLIWOŚCI P. SŁ0M IŃ SK 1EG 0B .B .S . ZWALCZA

T.U.R-a.
(r.). Wczorajsze posiedzenie Rady Miej

skiej poświęcone było dalszym rozważaniom 
brdżetu miejskiego.

PAN JAWOROWSKI PRZEMAWIA 
PRZECIW.

Na początku posiedzenia tow. Arciszew
ski, zażądał, by dyskusję nad oświadczeniem 
prezydenta w sprawie bezprawnego zwolnie
nia z prac; dwucb strażaków przesunąć z 
7 punktu porządku dziennego na punkt 6 — 
to znaczy przed dyskusją nad budżetem wy
działu oświaty i kultury.

Pan Jaworowski — mimo, że przewodni
czył — nie udzielił nikomu z radnych gło
su w tej sprawie, lecz sam wygłosił długie 
p*7.emówienie, w którem sprzeciwił się żą
daniu tow. Arciszewskiego, twierdząc, iż 
Magistrat i tak zrobił „grzeczność" klubowi 
P. P. S., godząc się na postawienie tej spra
wy na porządku dziennym.

Tow. Arciszewski słusznie zapytał p. Ja
worowskiego, czy przemawia on przeciw.

Wniosek tow. Arciszewskiego nie uzyskał 
większości.

NIEMIŁA SPRAWA DLA WŁADCÓW 
RATUSZA.

Postępowanie p. Jaworowskiego było w 
tym wypadku — jak w wielu innych — cy
niczne i nielicujące z powagą przewodniczą
cego. Sprawa wydalonych strażaków trzeci 
raz jest stawiana na tak dalekim punkcie 
porządku dziennego, że spóźniona pora nie 
pozwala na obrady nad tą sprawą.

Jest to zupełnie celowa taktyka prezy
dium Rady. Sprawa ta bowiem jest bardzo 
niemiła p. Stomińskiemu i Szpotańskiemu, 
wydalenie dwuch strażaków zupełnie nieu
zasadnione i dlatego Magistrat obawia się 
wysłuchania gorzkich słów prawdy i potę
pienia w tej sprawie. Pan Jaworowski idzie 
oczywiście na rękę swym przyjaciołom z 
Magistratu.

BEZ DYSKUSJI.
Następnie Rada bez dyskusji załatwiła bu

dżet Zakładu wzajemnych ubezpieczeń oraz 
budżet urzędu inspekcyjno-budowlanego.

PODWYŻKA CENY WODY.
Przystąpiono do dalszej dyskusji w spra

wie. podwyżki ceny wody. Kamienicznicy 
brcnili się oczywista przeciw tej podwyżce 
z całych sił swoich. Galerja była wypełniona 
kamienicznikami.

R. Rząśnicki (ND.) postawił nawet wnio
sek, by nietylko nie pod-wyższać obecnej ce
ny wody, ale dopuścić do wygaśnięcia pod
wyżki wody z 27 gr. na 37 gr. za 1 m. sze

ść cnny. Cena wody była bowiem podwyż
szona na 37 gr. tylko do 1 kwietnia 1929 r.

KLĘSKA KAMIENICZNIKÓW.
W głosowaniu uchwalono cenę 1 metra 

sześciennego wody podnieść w roku budże
towym 1929/30 na 47 gr. z tem, że podwyżka 
bedzie służyła w całości na inwestycje wodo
ciągowe. Przyjęto poprawkę radnego Lwa, 
by z podwyżki wyłączyć mieszkania jedno 
i dwuizbowe.

WYWODY P. SŁOMIŃSKIEGO.
Następnie zabrał głos p. prez. Słomióski, 

który oznajmił Radzie ni mniej ni więcej, 
że odrzucenie podwyżki cen biletów tram
wajowych spowoduje zmniejszenie wydat
ków na oświatę, zdrowie, szpitalnictwo i o- 
piekę społeczną.

Dlaczego akurat skreślenia mają dotknąć 
te najważniejsze działy gospodarki miejskiej 
p Siomiński nie wyjaśnił. Odpowiemy mu 
na to, że jest to nic innego, jak tylko złośli
wość. Złośliwością wobec ludności niech p. 
Siemiński lepiej nie próbuje rządzić.

OŚWIATA.
Następnie przystąpiono do dalszej dysku

sji nad budżetem oświaty i kultury. Prze
mawiało szereg radnych.

JAWOROWSZCZYZNA PRZECIW T. U. R.
Na komisji finansowo - budżetowej r. Ja

worowska- „poradziła" referentowi budżetu 
oświaty i kultury, by 18,000 zł. przeznaczo
ne na subwencję dla T. U. R. wstawił do po- 
zveji nieobjętych wykazem.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady jawo- 
rcwszczyk p. Lenga wniósł, by tę pozycję 
nieobjętą wykazem skreślić. Wniósł nato
miast, by dać 5000 zł. subwencji dla rozbi- 
jackiego związku pracowników miejskich p. 
Jaworowskiego. Postępowanie panów z 
B. B. S. jest bardzo chytre, ale określić je 
mrżna bardzo dosadnie.

O godz. 12,30 posiedzenie zamknięto. Gło
sowanie nad budżetem oświaty odbędzie się 
w poniedziałek, po ukończeniu dyskusji.

* *

„KOŁO ŻYDOWSKIE" ROZBIŁO SIĘ 
W RADZIE MIEJSKIEJ.

Jak się dowiadujemy, z powodu sprzecz- 
nvch interesów, jakie reprezentowały po
szczególne odłamy „Koła żydowskiego" na 
terenie Rady — Koło to przestało istnieć. 
Powstało na jego miejsce 6 małych ugrupo
wań żydowskich radnych, a mianowicie: 1) 
kupcy, 2) drobni kupcy, 3) rzemieślnicy, 4) 
sjcaiści, 5) ortodoksi i 6) mizrachi czyli sjo- 
niści ortodoksi.

KLĘSKA MAGISTRATU W SPRAW IE 
PODWYŻKI TRAM W AJOW EJ

KOMISJA REGULAMINOWO PRAWNA ODRZUCIŁA 
WNIOSEK MAGISTRATU.

W dniu wczorajszym, w czasie obrad 
Rady miejskiej, obradowała równocześ
nie komisja regulaminowo - prawna Ra
dy pod przewodnictwem tow. Tomaszew
skiego.

Kom'sja zajęła się pismem Magistratu, 
domagającem się na zasadzie art. 62 de
kretu o samorządzie reasumeji uchwały 
Rady, odrzucającej podwyżkę tramwajo
wą.

Po dwu godzinnych zgórą obradach, 
komisja orzekła, że Magistrat w danym 
wypadku nie może powoływać się na 
art. 62 dekretu o samorządzie, bo ostat
ni ustęp tego artykułu nie może mieć za
stosowania do uchwały, nie zmieniającej 
dotychczasowego stanu rzeczy.

Wobec tego wniosek Magistratu nie 
może być postawiony na Radzie miejskiej.

CZY MAGISTRAT BĘDZIE JESZCZE 
„P R C B 0W A Ł  SZCZĘŚCIA"

Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
miejskiej p. Michalski, prezes komisji fi
nansowo - budżetowej zwrócił uwagę, iż 
przedsiębiorstwa miejskie winny, na za
sadzie art. 27 ustawy o finansach komu
nalnych, być tak administrowane, by po
krywały koszta eksploatacji, oraz opro
centowania i amortyzacji kapitału zakła
dowego.

Otóż istnieją wyjaśnienia Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych do artykułu 27 i 
28 tej ustawy, które powiadają wyraźnie, 
że przedsiębiorstwa komunalne, do któ
rych zaliczają się tramwaje, nie mogą 
nadwyżek z zysków przekazywać na in

ne cele komunalne, poza inwestycjami.
(Dz. Ust. nr. 62 z 1924 r.).

Pan prezydent Słomiński w przemó
wieniu, o którem wyżej piszemy, dał do 
zrozumienia Radzie, iż przy rozpatrywa
niu budżetu tramwajów zgłosi nowy wnio
sek o podwyżkę tramwajową.

Ponieważ jednak z owej upragnionej 
podwyżki Magistrat przeznacza na inwe
stycje tylko 2.600,000 zł., a resztę na po
trzeby budżetowe, zdaje się, że Magi
strat, zgodnie z brzmieniem owych wy
jaśnień Min. Spraw Wewn., nie będzie 
mógł ponawiać szkodliwych dla ludności 
wniosków o podwyżkę tramwajowa-

W iadomości z CAŁEGO KRAJU
ŁÓDŹ

PODZIAŁ FUNDUSZÓW POŻYCZKOWYCH NA ROK BIEŻĄCY
(d). Odbyło się posiedzenie komite

tu rozbudowy miasta, poświęcone po
działowi kontyngentowych funduszów 
pożyczkowych na rok bieżący. Z prze
widywanej sumy, około 7 miljonow zł. 
Komitet przeinaczył dla kooperatyw i 
przedsiębiorców prywatnych 2,184.000 
złotych, resztę zaś na potrzeby budow
nictwa miejskiego, mając na uwadze, że

na wykończenie kolonji na Polesiu Kon- 
stantynowskiem, oraz na inne p*zed- 
siębiorstwa budowlane miasta potrzeba 
około 19 miljonów zł.

Komitet rozbudowy powziął urhwa- 
łę, że wszystkie dalsze przydziały kon
tyngentowe na lata 1929 t 1930 oddane 
będą wyłącznie na użytek gminy.

ZAPOMOGI DLA UCZNIÓW
(d.). Odbyło się dziś posiedzenie ma

gistratu, na którem dokonano poJziału 
sumy przeszło 40.000 zł., przeznaczo
nej w bieżącym roku szkolnym na za
pomogi dla uczniów łodzian w szkołach 
średnich, prywatnych i społecznych. 
Przyznano również 10 stypendjów miej

skich po 1200 zł. rocznie akadetmkom 
szkół krajowych.

Pozatem magistrat zatwierdził statut 
podatku miejskiego od zbytku mieszka
niowego, oraz statut organizacyjny bez
płatnej miejskiej przychodni przeciw- 
jagliczej.

NOWY BUDYNEK SZKOLNY
(d.). W tych dniach magistrat odda 

do użytku wydzierżawiony na lal pięć 
budynek szkolny przy ul. Hipotecznej. 
Budynek ten, wzniesiony dla celów

szkolnych, urządzony jest według naj
nowszych w tym względzie wymagań. 
Posiada 13 sal lekcyjnych, sale gimna
styczne, rekreacyjne itd.

UJĘCIE GROŹNEGO BANDYTY
(d.). W dniu wczorajszym podczas 

obławy policja ujęła m. in. niejakiego 
Romana Szczecińskiego, oddawna po
szukiwanego bandytę. Jak się okazało

podczas badania, Szczeciński jest rów
nież sprawcą sensacyjnego zabójstwa, 
dokonanego niedawno na osobie boga
tego właściciela domu Michała Króla.

BRZEŚĆ NAD BUGIEM
SKŁADNICA APTECZNA OKRĘGOWEGO ZW. KAS CHORYCH 

W WILNIE N E ODPOWIADA SWOIM ZADANIOM
Kasy Chorych, w obronie przed wy- 1  

zyskiem prywatnych przedsiębiorstw, 
zmuszone są do zakładania własnych 
aptek i wytwórni środków leczniczych. 
Praca w tym kierunku wydała bardzo 
dodatnie wyniki.

Niestety, działalność składnicy apte
cznej Okręgowego Zw. Kas Chorych w 
Wilnie nie przynosi pożytku, ale szko
dę i musimy zwrócić uwagę władz nad
zorczych na wadliwe jej prowadzenie.

Zasadniczą wadą składnicy w W lnie 
jest, iż oblicza ceny wyższe, niż przed' 
siębiorstwa prywatne, a znacznie •wyż
sze, niż inare apteki Kas Chorych. Je
żeli zestawiały ceny leków składnicy 
w Widnie z cenami np. Powiatowe? Ka
sy Chor. w Warszawie, to widzimy, że 
te pierwsze są o 20, 30 a nawet i 50 
proc. droższe. _

Zachodzi pytanie, czemu tak się dzie
je? Wszak po to zakłada się przy Ka
sach Chorych apteki, żeby obniżyć ko
szta lekarstw, w przeciwnym razie by
łoby bezcelowe organizowanie ich! 

Niestety, w Wilnie tak jest 
Pozatem składnica ta preparuje bar

dzo ograniczoną ilość środków leczni
czych, braki swe wyrównując w ten 
sposób, że sprowadza gotowe środki

lecznicze z przedsiębiorstw prywat
nych i sprzedaje je w 3-ch powiatach 
Kasom Chorych — nie na podstawie 
tranzakcji dobrowolnych z kasami, lecz 
pod przymusem.

To jest nonsensem, żeby Okręgowy 
Związek stał się pośrednikiem handlo
wym, działającym na niekorzyść podle
głych mu Kas, a co za tem idzie — u- 
bezpieczonych.

Na kresach, niestety, ubezpieczeni 
nie mają żadnej kontroli nad działalno
ścią swych instytucji; komisarze, czę
sto ludzie nieodpowiedni, rządza, jak 
im się podoba.

Ludzie, którzy zaprotestowali prze
ciw działalności komisarza Okręgowe
go Związku Kas Chorych w Wiln'e p. 
M. Dietrycha, a byli mu podlegli, zo
stali usunięci z zajmowanych stano
wisk.

P. Dietrich wykazał zupełną nieu
dolność, jako organizator i komisarz 
szeregu Kas, a tembardziej nie nadaje 
się on na stanowisko Komisarza Okrę
gowego Związku Kas Chorych.

Władze nadzorcze winny zbadać po
wyższą sprawę i usunąć nieodpowied
nich ludzi.

* * * * *

PRZED W ARSZAW SKĄ KONFERENCJĄ 
MIĘDZYDZIELNICOWĄ P. P . S

KONFERENCJA DZIELNICY PRASKIEJ
W niedzielę, dnia 20 stycznia, o godz. 

10-ej rano, w lokalu „Robotnika", odby
ła się konferencja dzielnicowa, którą 
zagaił tow. Adamowicz, powołując do 
prezydjum ttow: Szumowskiego Jana, 
Króla, Roguskiego i Szumowskiego Ste
fana.

Przed przystąpieniem do obrad, u- 
czczono przez powstanie pamięć tow. 
Jaszkowskiego, przyjmując jednocześ
nie rezolucję, w której czynią odpowie
dzialnymi przywódców B. B S za istnie
nie fanatyków, niecofających się przed 
napadem na bezbronnych towarzy
szów, a nawet — przed morderstwem 
Zebrani stwierdzają w tej rezolucji, iż 
bronić będą wiernie sztandaru P P. S., 
a pragnąc dać wyraz swoim uczuciom, 
postanawiają przyjść z pomocą akcji 
Kom. Centr. Org. Mł. T. U R., mającej 
na celu wzniesienie stałego pomnika 
tow. Jaszikowskiemu w postaci Domu 
Letniego.

Następnie wysłuchano referatu tow. 
posła Zaremby oraz przyjęto sprawoz
danie z dotychczasowej działalności 
tymczasowego komitetu dzielnicy, u- 
dzielając komitetowi absolutorium.

Wybrano Komitet dzielnicowy, w na
stępującym składzie: t. t. Adamowicz— 
przewodniczący, Modliński i Roguski — 
vice - przewodniczący, Woliniewska— 
sekretarz, Suski — vice-sekretarz — 
Żaczek i Zawadzki — propaganda i 
kolportaż, Kroi — skarbnik,, Szumow
ski Jan — gospodarz, Wąsik i Chmie
lewski — członkowie Komitetu, Koda- 
siewicz i Krzysztoporski — zastępcy; 
do komisji rewizyjnej weszli: ttow.: Be- 
cherową, Świsatcmewska i Smoliński. 
Jako delegatów na konferencję okręgo
wą wybrano t. tow.: Adamowicza. Mo
dlińskiego i Suskiego, jako zastępców 
t. t. Żaczka, Chmielewskiego i Za
wadzkiego Kazimierza.

•W H

ZYCIE I PRACA ROBOTNICZEJ
WARSZAWY

0 KSIĄŻECZKI OBRACHUNKOWE 
I CUKIERNIACH

RESTAURACJACH

Związek zawodowy pracowników prze
mysłu gastronomiezno . hotelowego pod
nosił niejednokrotnie sprawę wprowa
dzenia książeczek pracy (obrachunko
wych). Sprawę tę poruszano w inspek
toratach pracy, które wydały odpowied
nie zarządzenia, w myśl ustawy o umo
wie o pracę. Dotychczas Stow, restaura
torów i cech cukierników, jak również 
poszczególni właściciele resrtaunacyj i cu
kierń, nie zastosowali powyższego punk
tu umowy.

Związek pracowników przemysłu g«- 
stronomiczno - hotelowego poruszył po
wtórnie tę kwestję w okręgowym inspek
toracie pracy, w celu skłonienia praco, 
dawców do zastosowania przepisów u- 
stawy.

Wprowadzenie książeczek obrachun
kowych ma na celu umożliwienie kon
troli zarobków, prawidłowego ubezpie
czenia pracowników w Kasie Chorych 
etc.

PABJANICE
GWAŁT ADMINISTRACJI FA

BRYKI WOBEC ROBOTNIKÓW
( Teren fabryki Krusche i Ender w Pa- 

bjanicach był widownią niesłychanego 
gwałtu administracji fabryki wobec ro
botników.

Mianowicie oświadczono robotnikom, 
te praca w tkalni, gdzie do tej pory pro- 
cowano na dwie zmiany po 8 godzin, 
przedłużona zostaje o jedną godzinę na 
każdej zmianie. Robotnicy nie zgodzili 
się na przedłużenie pracy, tembardziej, 
że fabryka nie ma na to żadnego zezwo
lenia Ministerjum pracy.

Gdy po przepracowaniu 8 godzin, ran
na zmiana tkaczy opuściła salę fabrycz
ną, by udać się do domu, zastała bramę 
fabryki zamkniętą, a administracja nie 
chciała robotników wypuścić. Na tem 
tle wynikł zatarg pomiędzy robotnikami 
a kilku członkami administracji, do któ
rych udała się delegacja.

Dopiero po póHoragodzinnem wycze
kiwaniu administracja zdecydowała się 
otworzyć bramę.

W sprawie tej robotnicy zwróoild się 
niezwłocznie do Związków zawodowych, 
które wystąpiły do Sądu.

KRAKOW
SPRAWA NADUŻYĆ W BUDO

WNICTWIE MIEJSKIEM
We wtorek do późnego wieczora obra

dowała komisja dyscyplinarna Magistra
tu krakowskiego, która miała za zada
nie rozpatrzeć sprawę zarzutów w sto
sunku do dwuch urzędników budownic
twa miejskiego: Skąpskiego oraz Sob
czyka.

Komisja zatwierdziła co do obydwóch 
zawieszenie w urzędowaniu.

Sprawę prowadzi sędzia śledczy i od 
wyniku śledztwa sądowego zalezeć bę
dzie unormowanie stosunku służbowego 
tych urzędników do Magistratu.

GRODNO
STRAJK W TEATRZE 

GRODZIEŃSKIM
Z powodu niewypłacania zarobków 

pracownikom technicznym i służbie w 
teatrze Miejskim w Grodnie, wczoraj 
Związek pracowników komunalnych i in
stytucji użyteczności publicznej — pro
klamował strajk w sekcji teatralnej.

Przedstawienie się nie odbyło.

KOŁO
PRZED WYBORAMI DO RADY 

MIEJSKIEJ
W związku z nadchodzącemi wybora

mi do Rady Miejskiej w Kole, odbył się 
w sali kina „Apollo" welki wiec P.P.S., 
na którym przemawiał tow. sen. Danie- 
lewicz.

Zebrani w liczbie około tysiąca osób 
z ogromnem zainteresowaniem słuchali 
przemówienia.

Znalazło się czterech podchmielonych 
osobników, którzy awanturniczem zacho
waniem się przeszkadzali przemówieniu; 
jednakże energiczna postawa słuchaczy 
zmusiła ich do uciszenia się.

Na zakończenie z entuzjazmem wznie
siono okrzyki: Niech żyje Socjalizm! 
Niech żyje PPS i Klasowe Związki Za
wodowe! Niech żyje lista Nr, 7!

ŁOWICZ
Z DZIAŁALNOŚCI T. U. R.

Dn. 13 stycznia odbyło się u nas do
roczne ogólne zebranie TUR. Wybra
ny został nowy zarząd, a ustępujący o- 
trzymał absolutorjum.

Tow. poseł A, Śledziński wygłosił 
krótki referat o potrzebie pracy kultu
ralno - oświatowej wśród ludu robo
czego.

Na wniosek tow. Jelenia, zebranie u- 
czciło pamięć tow. Jaszkowskiego przez 
powstanie, wyrażając jednocześnie po
gardę Bebesowcom, jako moralnym 
sprawcom tej ohydnej zbrodni.

Zebranie zakończono postanowieniem 
wzmocnienia organizacji.

Utworzono sekcję dramatyczną, któ
rej praca poświęcona będzie nauce pie
śni i deklamacji proletariackich.

B IL A N S ^  
BANKU POLSKIEGO

Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę 
stycznia b. r. wykazuje zapas złota 621,1 
milj. zl. Zapasy pieniędzy i należności za
granicznych, zaliczonych do pokrycia, 
zmniejszyły się o 5,7 milj. zł. (518,6 railj. zł.), 
niczaliczonych do pokrycia o 18,6 milj. zł. 
(152,8 milj. zł.). Portfel wekslowy wzrósł o 
7,7 milj. zł. (636,5 milj. zł.). Pożyczki zasta- 
wowe zmniejszyły się o 1,5 milj. zł. (83,7 
milj zł.).

Natychmiast płatne zobowiązania (607,1 
milj. zł.) i obieg biletów bankowych (1,149,4 
mili. zł.), łącznie zmniejszyły się o 21,3 milj. 
zł, do sumy 1,756,5 milj. zł. Inne pozycje bez 
większych zmian.
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Sesjo Rody AkodemlcRlel
FEDERACJI MIĘDZYNAR. PRZY

JACIÓŁ LIGI NARODÓW
W dniach 25 do 27 b. tn. odbędzie się w 

Warszawie sesja Rady Akademickiej Fede
racji Międzynarodowej Przyjaciół Ligi Na
rodów. Na Radę przybywają delegaci wszyst
kich krajów, po jednym z każdego. Na po
rządku dziennym Rady, poza kwestiami ta- 
kiemi, jak sprawa propagandy Międzynaro
dowego Biura Pracy, dyskusja na temat: In
formowanie parlamentu i społeczeństwa o 
p j'ilv ce  zagranicznej, znajduje się sprawa 
G 'upy Studenckiej Włoskiej, należącej też, 
jak wiadomo, do Federacji. Na ostatnim 
Kongresie Federacji w Genewie zostało 
prrez socjalistycznych delegatów różnych 
państw zakwestionowane prawo należenia 
da Federacji Grupy Włoskiej, będącej zgod
nie ze swą nazwą, grupą wyłącznie faszys
towską. Po złożeniu przez delegatów włos
kich solennych obietnic i zobowiązań zmia
ny tego stanu rzeczy — Kongres przekazał 
sprawę do ostatecznego rozstrzygnięcia o- 
becnej Radzie. Zdaje się nie ulegać wątpli
wości, że Grupa faszystowska zostanie z Fe
deracji usunięta, o ileby się okazało, że stan 
faktyczny nie odpowiada powziętym przez 
nią zobowiązaniom, t. j. jeśli do Grupy te) 
nie będzie miał wolnego dostępu każdy stu
dent, zapisany na włoskim uniwersytecie. 
Jak się dowiadujemy, Federacja Ak Przyj. 
Ligi Nar. w Polsce najprawdopodobniej zaj
mie stanowisko zdecydowanie przeciwne 
faszystowskim metodom „popierania" Ligi 
Narodów. Polskę będzie reprezentował na 
Radzie delegat Ak. Federacji Przyi, L. N. 
ob. Jan Rosner. W skład delegacji polskie! 
wchodzi dwuch naszych towarzyszy z Z. N.
M. S.

Należy się liczyć z możliwością, iż dele
gatami z Belgii, Czechosłowacji, Holandii, 
Łuzemburga i Niemiec będą socjaliści Przy
jazd wszystkich delegatów nie jest pewny. 
Obrady odbywać się będą w Kamienicy ks. 
Mazowieckich. Rynek Starego Miasta 31. 
Otwarcie dziś o godz. 17. Wstęp na obrady 
dla wszystkich członków Akademickich Kół 
Przyjaciół Ligi Narodów i dla prasy.

RAHJO 
W WIĘZIENNICTWIE
Departament karny Min. Sprawiedliwości 

zamierza w celach oświatowych wprowadzić 
radio we wszystkich domach poprawczych i 
oddziałach dla więźniów nieletnich. Nara- 
zie instalację radjową otrzymał oddział nie
letnich w warszawskiem więzieniu karnem 
przy ul. Długiej.

Z SADÓW

FABRYKA PIENIĘDZY 
W OTWOCKU
4-ty DZIEŃ ROZPRAW.

Badanie świadków ciągnie się bez końca 
r« względu zarówno na dużą ilość oskarżo
nych, jak i złej polszczyzny większości świad
ków.

JAK ODKRYTO FABRYKĘ.
Pierwszy zeznawał b. wywiadowca urzędu 

śledczego Pietrzak, który w dalszym ciągu 
[część zeznań złożył bowiem wczoraj) opi
sywał jak odkryto fabrykę.

Drugi zeznawał konfident policy Abra
ham Frak, którego zeznania tem się prze- 
dewszystkiem odznaczają, że nic nie widział 
bezpośrednio, tylko słyszał o wszystkiem od 
innych świadków.

WYSŁANY ZA 300 DOLARÓW.
Świadek słyszał od św. Nadelkopfa, że 

Baimajstra „fabrykanci" wywieźli zagranicę, 
ca kosztowało 3C0 dolarów.

WYWIEZIONO, BY GO ZABIĆ.
Świadek słyszał, że Bajmajstra wywiezio

no poto, by go zabić.

ŚWIADEK MA PIETRA.
Świadek sam bał się o swoją skórę, gdyż 

różni ludzie powtarzali mu groźby, że zosta
nie zabity przez zemstę,

SZPITALEWICZOWA DZIAŁAŁA.
Ostatni wczoraj zeznawał stróż domu przy 

ul. Ząbkowskiej 4, gdzie mieszkał Szpitale- 
wicz. WernikowskŁ Świadek ten złożył ze
znania zupełnie sprzeczne z zeznaniami 
składanemi poprzednio, a na pytanie o po
wód tej metamorfozy wyjaśnił, że zeznawał 
poprzednio pod wpływem Szpitalewiczowej, 
która go o to prosiła.

Świadek ten oświadczył, że zarówno Gold- 
finger, jak i inni oskarżeni bywali często u 
czpitalewicza. L K.

WYNIKI WALK ZAPAŚNICZYCH 
W CYRKU

Walka Karscha z Naumanem rezultatu nie 
dała. Olbrzymi Petrowicz powalił w 3-ej 
minucie Languta. Pooshof w decydującem 
spotkaniu pokonał w 27-ej minucie Holuba- 
n*. Walka eliminacyjna Stibora z Garko- 
wicr.ką skończyła się w 30-ej minucie za- 
słuźonem zwycięstwem Garkowienki.

Dziś walczą: Petrowicz — Karsch, Lan- 
gi;t — Holuban, Stekker — Nauraan oraz de
cydująca Garkowienko — Pooshof.

Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
W A R SZA W SK A  K O N FE R E N C JA  

O K R ĘG O W A  P . P, S.
W  niedzielę , dn. 27 styczn ia r. b„ o 

godz. 10 rano , w  Dom u K olejarzy, ul. 
Czerw onego K rzyża 20, w  sali kon feren 
cyjnej (III p ię tro ) zostan ie o tw arta  W a r
szaw ska K onferencja O kręgow a. P o rzą
d ek  o b rad  następuiący : 1) Zagajenie i
w ybór prezydium . 2) P ow itan ia . 3) ,,Dom 
L etn i” im. T. Jaszkow skiego . 4) S praw o
zdanie polityczne —  ref. poseł N orbert 
BarlickL 5) Spraw ozdanie organizacyj
ne —  ref. ref. E dw ard  Zaw adzki, oose ł 
Tom asz A rc ;szew ski. S tan is ław a W osz- 
czyńska, 61 Spraw ozdanie z R ady  M iej
skiej m. W arszaw y — ref. pose ł A rci
szew ski. 7) W spó łp raca z klasow ym  ru 
chem  zaw odow ym  —  ref. A ntoni W ąsik . 
8) P ra ca  ku ltu ra ln o  - ośw iatow a — ref. 
Lucyna W oliniew ska. 91 K asa C horvch 
m. W arszaw y — ref. S tan isław  G arlic
k i. 10) W ybory  W ładz O kręgow ych, 11) 
W o 'n e  wnioski.

To w. tow . delegaci zao p a trzą  się  w  
legitym acje w S ek re ta riac ie  E gzeku ty 
wy. W areck a  7, w  godzinach 6 — 8 w ie
czorem . w  dniach  czw artek , p 'a te k  i so 
b o ta  b ieżącego tygodnia. T am że udziela 
s ’e inłorm acji, do tyczących  K onferencji 
Okręgowe!.

EG7FVTJTVYr/A O R G A N IZA C JI 
W ARSZAW SKIEJ.

W PIĄTEK, 25 b. m.

Dzielnica Powiśle. O godz. 7 wiecz., w lo
kalu dzielnicy (ul. Czerwonego Krzyża 20) 
odbędzie się zebranie nowoobranego Ko- 
mUetu dzielnicowego oraz delegacji na kon
ferencję międzydzielnicową.

Obecność wszystkich członków Komite
tu i delegacji konieczna.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 6 wiecz., 
w lokalu Warsz. Wydz. Kob. P. P. S., Lesz
no 53. odbędzie się posiedzenie Wydziału 
Organizacyjno - Agitacyjnego Dzielnicy Je- 
rozolimskiei P. P. S.

Odczyt. Staraniem Wydziału Kult.-Oświa
to* ego Dzielnicy Jerozolimskiej odbędzie 
s'e w piątek, 25 b. m., o godz. 7 wiecz., w 
lokalu Warsz. Wydz. Kob. P. P. S., Lesz
no 53, odczyt tow. Tadeusza Hartleba na 
temat „Program P. P. S,“. Wstęp wolny dla 
członków Dzielnicy oraz Koła Młodzieży 
f.U.R. im. St. Worcella.

Dzielnica Powązki. O godz. 7.30 wiecz., w 
lokalu przy ul. Dzielnej 95, odbędzie się ze
branie Dzielnicy Powązki.

Na mocy uchwały Dzielnicy zebrania bę
dą się odtąd odbywały stale w piątek, a nie 
w czwartek.

Dzielnica śródmieście. O godz. 8 w., w lo
kalu przy ul. Wareckiej 7, odbędzie się ze
branie dyskusyjne nad referatami tow. posła 
A. Pragiera i E. Zawadzkiego. O godz. 7 
wiecz. odbędzie się zebranie delegatów na 
Konferencję Warszawską.

W SOBOTĘ, 26 b. m.
Dzielnica Grochów. O godz. 6 wiecz., w 

lokalu C.K.W., W arecka 7, zebranie Komi
tetu Dzielnicy.

Dzielnica Śródmiejska. Komitet Dzielnicy 
Śródmiejskiej ukonstytuował się następują
co' przewodniczący tow. Jan  Krzesławski, 
wiceprzew. tow. Zygmunt Zawadzki, sekre
tarz tow, Edward Bugajski, skarbnik tow. 
Karol Bugajski, kolporter tow. Henryk Zmo- 
żyński.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 6 wiecz. 
w lokalu Warsz. Wydz. Kob. PPS Leszno 
nr. 53, odbędzie się posiedzenie Wydziału 
Kulturalno - Oświatowego Dzielnicy J e ro 
zolimskiej PPS.

ruch za w o d o w y
Nowy lokal Związku Pracowników Kas 

Chorych. Zarząd Główny Związku Pracow
ników Kas Chorych i Instytucji Ubezpieczeń 
Spc łecznych zawiadamia, że biuro Związku 
zestało przeniesione z ulicy Lwowskiej 13 
na ul. Marszałkowską 108 m. 5 (n piętro 
fun t).

Zw. Pracowników Kom. i Inst. Użyt. Publ., 
Oddział VI (Tramwaje). W piątek, 25 b. m., 
o godz. 6,30 wiecz. w lokalu przy ul. Warec
kiej 7, II piętro, odbędzie się posiedzenie, 
na którem obecność tow. tow.: Maciejew
skiego, Szustka, Gajewskiego i Skwarka jest 
kcnieczna.

MŁODZIEZ
A K A D E M JA  KOLA IM . W O R CELLA.

W  n iedzielę o godz. 4 po  poł., w loka
lu przy ul. Grzybowskiej 57, Koło im. 
St. W orcella  urządza uroczystą ak a d e- 
mję ku czci „P ro le ta r ja tu ” .

Towarzysze z innych Kół proszeni są 
o jaknajliczniejsze przybycie.

Egzekutywa K. C. Organ. Młodz. T.U.R,
odbędzie się jutro o godz. 8,30 wiecz. w lo
kalu CKW, W arecka 7.

W arszaw ska Organizacja Młodz. T. U. R. 
Miedzi Robotnicy! Turowcy- Niech ni- 
kego nie zabraknie na uroczystej Akademii 
młodzieży robotniczej ku czci „Proletaria
te". która odbędzie się w niedzielę, 27 b.m., 
o godz. 4 popoł. w lokalu Koła „Powązek”, 
ub Dzielna 95.

W piątek, 25 b. m., odbędzie się Nadzwy-. 
cz< jne Zebranie członków Koła Młodzieży

T. U. R. im- L. Misiołka. Początek o godz. 
7 wiecz.

Wielka Zabawa Karnawałowa odbędzie się 
dnia 26 b. m. (sobota) o godz. 9 wiecz. w 
lokalu T.U.R., ul. Grzybowska 57. Zabawę 
otganizuje Komitet Wykonawczy. Wzywa- 
m» wszystkich towarzyszy na „Wesoły Kar
nawał Turowski",

Zapraszamy wszystkich towarzyszy na 
„Pcwązki" dnia 27 b, m. (niedziela) o g. 7 
wiecz. Odegrane będą 2 wesołe komedie: 
„Nikt mnie nie zna" i „Nieboszczyk z przy- 
prdku". Tanie bilety wstępu do nabycia 
przy wejściu.

Koło „Mokotów". Dnia 25 b. m. o godz. 6 
wiecz. odbędzie się ogólne zebranie człon
ków Koła.

W sobotę, dnia 26 b. m., o godz. 9 wiecz. 
odbędzie się zabawa całonocna, na którą 
zapraszamy członków i sympatyków. Kar
ty wstępu można nabywać przy wejściu w 
lokalu Z.Z.K., ul. Chocimska 23.

Koło „Ochota", Dnia 27 b. m. o godz. 5 
pc poł. odbędzie się ogólne zebranie z refe- 
rattm , w lokalu własnym, ul. Przemyska 18.

OKRĘGOWA ORGAN. MŁODZ TUR.
WARSZAWA - PODMIEJSKA.

Baczność, Zakroczym! W niedzielę 26 b. 
m. zebranie organizacyjne i referat tow. 
Siwka.

Wołomin. Godz. 12 w poł. zebranie orga
nizacyjne — ref. tow. Obarski, o godz, 2 pp. 
uroczyste odsłonięcie sztandaru.

Mińsk MazowieckL Zebranie organizacyj
ne, ref. tow. Midak.

RUCH KOBIECY
CENTRALNY W YDZIAŁ KOBIECY PPS

W  p ią tek  d. 25 b. m. o godz. 8 w iecz 
w  Seimie, w  lokalu  k lubu  senackiego  
Z. P.P.S.- odbędzie się  posiedzenie C en
tralnego  W ydziału  K obiecego P P S  (człon
kiń, zam ieszkałych w  W arszaw ie).

K łrszyńska.

Kino „ S Ł O N C E . "
B IELA Ń SK A  5.

Początek o g. 4 30, ostatni seans g. 10.

Ostatnie dni tylKo 
u  n a s  po c e n a c h  

z n iż o n y c h
99

99

nocroocr oooo :oooorxr>cooo'xrn 
R  Wytworne K I N O - V A R I Ć T ź f t  
q „ A S T R  A “ $
§ (Dzika 51 róg Szczęśliwej). Q

Na ebran let Zemsta Murzvna 9
p  z JANINGSEM i LYA de PUTTI. Q 

N a  s c e n ie :  Występy Artystów Scen U 
Polskich pod kierownictwem autora- W 

n  humorysty BOLESŁAWA NORSKIE- O  
O GO-NOŻYCY (rewjat „ J e d z ie m y  □  
y  d a l e j “  z udziałem asów stolicy: BO- H 
n  LESŁÓW NORSKI-NOŻYCA. ALE- o  
C  KSANDRYJSCY (zagr. duet taneczny), Q 
y  CFZARY ROM (cygani OŚCIŃSKA 1 
Q  NELLY (subretka) A L E K S A N D E R  n  
Q  SZPAKOWSKI. O
O Sala centralnie ogrzewana. p
CXXXOOOOOGCX-OOOO OCX. JGOOOOOO

WODEWIL N o w y  Ś w ia t  43
Początek o godz. 5,30, ost. s. 10,15.

Bilety ulgowe ważne tylko do g. 6-ej.

Odwieczny głód miłości, żądza przygód 
erotycznych, zmienność i mimo wszyst
ko wierność dla męża, oto czem popi
suje się najbardz'ej zmysłowa kobieta 

świata

BRYGIDA HEŁM
w filmie

„MAŁŻEŃSTWO

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25. 

Początek o godz. 630.
Soboty i niedziele o godz. 530.

„OJCZE"
Motto: ten film poświęcam 

memu ojcu i waszym 
ojcom...

Wł. b. „Estefilm". Nadprogram.
„PIĘKNO TATR

Codziennie seanse oświatowe wyłącz
nie dla szkół. W soboty o godz. 12-ej. 
niedziele i święta o godz. 1145 { l i i  

dla publiczności.

K i n o  „ P A L A C E «
C h m ie ln a  9 . Pocz. o godz. 5.30 pp.

JENNY JUG0 
i WILLI FRITSCH

w potężnym dramacie miłosnym

„GNIAZDA TANERND 
PORTOWEJ"

rA ^ IN f l* *  N o w y  Ś w ia t  50
l |W # ł  J I H U  Początek o g. 4,

ost. seans o g. 10.15. 
Orkiestra pod batutą A. Furmańskiego.

DOLORES del RIO
w filmie FOXA p. t.

PA N T E R A
w roli napół-dzikiej indjanki. 

Reżyserował: J. GRIFFITH WRAY 
ponadto

Brawo Garsonka
arcywesoła komedja FOXA z uroczą 

LOIS MORAN w roli głównej. 
Bilety ulgowe i passe-partout nieważne!

CAPITOL
Marszałkowska 125 
Pocz. o g. 4.30 pp.

P A N
Nowy Świat 40. 
Pocz. o g. 4 pp.

Wypadki, które wstrząsnęły światem 
i sumieniami narodów

Tragedja królewskich serc. 
Najbardziej wstrząsający dramat z praw

dziwego zdarzenia.
W rolach głównych:
ALFONS FRYLAND,

MALY DELSCHAFT

CO GRAJĄ KINA
Apollo: „Przedwiośnie".
Colosseum: „Rudowłosa" z Klarą Bow. W 

małej sali: Pat i Patachon jako „władcy".
Casino: „Pantera” z Dolores del Rio i

„Brawo Garsonka".
Capitol: „Ostatni Monarcha".
Filharmonja: „Kwiat Złotego Zachodu" i 

„Bogini Pokus".
Miejski: „Ojcze".
Palace: „Gwiazda Tawerny Portowej". 
Pan: „Ostatni Monarcha".
Rococo: „Miasto cudów".
Splendid: „Rekordzistka" z Bebe Danie's. 
Światowid: „W wirze wielkomiejskim" z 

Lon Chaneyem.
Stylowy: „Miasto cudów".
Słońce: „Wołga. Wołga...".
Wodewil: „Małżeństwo" z Brygidą Heim. 
Quo Vadis: „Wicher” z Lilianą Gish. 
Astra: „Zemsta murzyna” z Janingsem. 
Uciecha: „Mój przyjaciel Harry".
Trianon: „Kelnerka z Mont-martru". 
Sokół: „Księżniczka Dunaju".
Mewa: „Nieznany ojciec".
Znicz: .A tlantyda".
Muza: „Do czego tęskni kobieta". 
Tombola: „Szkarłatne róże i czerwone

usta' oraz „15 minut strachu".
Bajka: „Pat i Patachon, jako „strażnicy 

cnoty".
Italia: „Strażnicy cnoty".
Helios: „Niepotrzebny człowiek".
Tęcza: „Zdobywcy złota".
Bellona: „Świętoszek’.
Lotos: „Kobieta na torturach".
Era: „Strzelec cesarski".
Praga: „Wołga, Wołga"...
Kometa: „Pan Tadeusz". W małej sali: 

„Primabalerina Mikołaja II”.
Promień: „Szpiedzy".
Maska: „Hrabina Paryża".

DOM LETNI
IM. TEOFILA JASZKOWSKIEGO

USTA  15.

Oddział TUR Jedlicze (Małopolska) 13 zł. 
Ludwik Kochan—Równe 1 zł. Dr. J. Micha
łowicz 5 zł., dr. Z. Morawski 5 zł.

a a

K R 0 N I K A
STAN POGODY.

W Warszawie najwyższa temperatura wy
nosiła wczoraj —6,4°, najniższa —9,4°.

Pizewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Przeważnie pochmurno, opady 
śtieżne. Rankiem miejscami mgła. Na za
chodzie kraju lekki, na wschodzie umiarko
wany, nocą nawet silny, mróz. Słabe lub u- 
miarkowane wiatry południowo-wschodnie i 
wschodnie, skręcające ku północy.

Odczyt Towarzystwa Klubów Kobiet P ra
cujących. Dziś o godz. 7.30 wiecz. w sali 
Spółdzielni Spożywców, Chłodna 29, ob. 
Bu.ak - Boguska wygłosi odczyt p. t. „Pra
wo małżeńskie”. Wstęp bezpłatny.

Doroczna Reduta Związku Artystów Scen 
Polskich, ZASP urządza w noc z 2 na 3 lu
ty w teatrze Wielkim i Salach Redutowych 
Wielki Bal Maćkowy na cele humanitarne 
Związku.

Ii poranek lotniczo - gazowy. W niedzie
lę, 27 b. m„ odbędzie się w sali kinoteatru 
„Pałace” o godz. 12,30 w poł. „II Poranek 
Lotniczo-Gazowy” zorganizowany staraniem 
Komitatu Stołecznego L. O. P. P. Bilety w 
cenie 1 zł. normalne oraz 50 gr. dla człon
ków L.O.P.P. i młodzieży przy wejściu.

Wieczór autorski Kazimierza Wierzyń
skiego. Staraniem Koła Polonistów S.U W. 
odbędzie się we wtorek, 29 b. m., w Uni
wersytecie wieczór autorski Kazimierza Wie
rzyńskiego, laureata nagrody olimpijskiej. 
Bilety w cenie 2,50, 2 i 1 zł. do nabycia 
wcześniej w księgarni „Trzaska, Ewert i 
Michalski" i przed wieczorem na mieiscu.

Głosy czytelników
POD ADRESEM DYREKCJI 
TRAMWAJÓW MIEJSKICH.

Jeszcze we wrześniu ub. r. mieszkańcy 
nonowybudowanej kolonji Henryków przy 
ul. Malczewskiego zwrócili się do Dyrekc|i 
Tramwajów Miejskich z prośbą o przesu
nięcie przystanku tramwajowego o kilkana
ście metrów do rogu ulic Puławskiej i Mal
czewskiego. Już dawno zrobiono mostki i 
ulicę wyłożono kostką od chodnika przy uL 
Malczewskiego, a przystanku dotąd nie 
przesunięto, chociaż Dyrekcja była łaskawa 
zawiadomić listownie mieszkańców kolonji 
z an. 6 października ub. r„ „że prośba miesz
kańców kolonji Henryków zostanie uwzględ
niona".

Mieszkańcy tej kolonji nadal są narażeni 
na wielkie przykrości przy wysiadaniu, a  dy
rekcja pewno zapomniała o swem przyrze
czeniu. Tą drogą zwracamy się do Dyrek
cji Tramw. Miejskich o spełnienie swego 
przyrzeczenia.

Mieszkańcy kolonji Henryków.

Zorzad PowiotoweJ Kusy Chorych u  Opocznie
ogłasza niniejszem

K O N K U R S
na stanowiska: 1) lekarza rejonowego w Drzewicy; 2) lekarza ambulato
ryjnego w Opocznie

W a r  u  n  K i:
Ad 1. Wynagrodzenie miesięczne w wysokości Zł. 600.-— oraz za 

p ro w a d z e n ie  se jm ik o w e j p rz y c h o d n i p r z e c iw g ru ź l ic z e j  Zł. 200 .—  m ies ięczn ie . 
Ad 2. Ryczałt w wysokości 750 Zł. miesięcznie.
Stanowiska do objęcia od zaraz.
Podania wraz z odpisami świadectw należy przesyłać do Zarządu Po

wiatowej Kasy Chorych w Opocznie do dnia 5  lutego r. b.

Pow. Kasa C horych w Opocznie 
Romuald Westenberg Stanisław Kotulski

Dyrektor Przewodniczący Zarządu.

7 ♦

*
♦

„PO B U D K A "
GDZIE  
KTO 
JA K  ■

PISZE O WSZYSTKIEM JASNO, 
D O B I T N I E  ILUSTROWANY 

TYGODNIK

„ P O B U D K A ”
Kosztuje miesięcznie tylko Zł. l f50.

Pojedynczy egzemplarz 40 g r  

Żądajcie wszędzie ■' „aa Żądajcie wszędzie

Ogłoszenia
drobne

Putelony, Par- 
l o f o n y ,™ ™
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na doqodnych 
warunkach po cenach 
lalnlźszych p o l e c a  
„Lutnia". M a r s z a ł 
k o w s k a  68.

kie
rowni

ca— na samochodach 
'zkolnych Kursów H. 
urylłńsklego. Warsza
wa, Jerozolimska 27. 
Szkoła prowadzi osob
ne kursy motocyklo
we.

Robotnicy 
popierajcie 

swoje pismo

Podtoólna
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ZAMEK EGESKOV 
pod Faaborg (Danja), został zbudowany w epoce średniowiecza.

ZABITY PRZEZ POCIĄG
Na torze kolejowym pod Wiśniewem 

parowóz przejeżdżającego pociągu po
trąci! idącego do pracy 28-letniego Jana 
Pióro, robotnika ze składów „Standard- 
Nobel" — na Pelcowiźnie. Uderzenie 
było tak silne, że Pióro upadł nieprzy

tomny obok toru. Nieszczęśliwego tym
że pociągiem przewieziono na dworzec 
Gdański, gdzie wkrótce życie zakoń
czył. Lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć wskutek wstrząsu mózgu i pęk- 

■ nięcia czaszki.

„ZEW MORZA"
- Dwaj uczniowie z II klasy gimnazjum Tow. 
Oświatowego „Przyszłość" (Śniadeckich 17| 
15-letni Stanisław  Kowalik (Przemysłowa 13) 
i 12-letni Jerzy  Królikowski (Bracka 4) dnia 
23 b m. w ysz'i rano z m ieszkania swych ro
dziców do szkoły, lecz tam nie byli i do do

mu więcej nie wrócili. Dopiero po ucieczce 
chłopców m atka Kowalika stwierdziła, że 
zabrał on banknot 500 zł. Ponieważ chłop ? 
c ięsto  marzyli o karjerze marynarskiej, p rze
to istnieje przypuszczenie, że pojechał) w 
s tr tn ę  Gdańska. (WAD).

Z RESTAURACJI DO KOMISARIATU
D . restauracji „W róbel" przy ul. Mazo

w ieckiej przyszło trzech mężczyzn; zaięli 
oni gabinet i zamówili kolacię, obficie za 
krapiana trunkami. Po kilkugodzinnej 'ibacil, 
gdy przyszło do płacenia rachunku, w yno
szącego 105 zł., goście najspokojniej ośw iad
czyli, że nie zapłacą, gdyż nie mają p ienię
dzy. W ohec tego kelner wezwał policjanta, 
który  ama-orów gratisowej kolacji zaprow a

dził do 1-go kom isarjatu. Tam zatrzym ani 
podali się za Eugenjusza K. i H enryka S. 
Pan S. w drodze do komisarjatu stawiał p a 
lie antow i opór czynny. W szystkich — iako 
oskarżonych o oszustwo, po sporządzeniu 
protokółu, odprowadzono do urzędu śled
czego. Nazwisk nie podajemy, nie chcąc im 
robić wstydu.

OTRUTY PRZEZ ŻONĘ
Zamieszkującemu w barakach na Żolibo

rzu inwalidzie wojennemu, 281etniemu Ba- 
zylemu Obasiukowi, uciekła z domu jego 
żona. Przypuszczając, że uciekła ona do ro
dziny swojej, Obasiuk pojechał do Łaska 
pod Łodzią. Tam istotnie znalazł tonę, k tó 
ra poczęstow ała go obiadem, lecz pow racać 
do W arszaw y nie chciała. W obec tego 0 -

. basiuk sam przyjechał do W arszawy. W 
d-odze O. zasłabł nagle z objawami za tru 
cia. W obec tego prosto z dw orca udał się 
do ambulatorjum Pogotowia. ,Tam lekarz 
dyżurny istotnie stw ierdził zatrucie niew ia
domym proszkiem. Po przepłukaniu żołąd
ka, Obasiuka przewieziono do szpitala Dz. 
Jezus. (Wad.).

NOWE BANKNOTY ANGIELSKIE

Bank angielski wydał po raz pierwszy r gielskie były wystawione na sumy od 
banknoty jedno funtowe (górny) i 10-szy- 5 funtów wzwyż.
Ł ag o w a  (dolny). D o tą d  b a n k n o ty  a n - 1

UROCZYSTA AKADEMJA KU 
CZCI „PROLETARJATU“.

W niedzielę, 27 b. m. o godz. 4 po 
poł. w sali Z w. Zaw. Tytoniowców 
przy ni. Dzielnej 95 odbędzie się u- 
roczysta akademja ku czci „Proletar
iatu". W programie przemówienia o- 
raz bogata część koncertowa.

Towarzysze, stawcie się licznie!

ZE SPORTU
KOMUNIKAT W. R. S. K. O.

Sekretarjat W. R. S. K. O. zawiada
mia, iż w dniu dzisiejszym o godz. 7-ej 
wieczorem w lokalu W. R. S. K. O., Wa
recka 7, odbędzie się zebranie człon
ków Zarządu.

Tow. tow. Żurkówna, Wilczyński, Ty- 
telman, Przychodzki, Kietliński, Gielic- 
ki, Janiak, Sutkowski oraz Porczak pro
szeni są o punktualne przybycie.

Sekretarjat WRSKO.

ZEBRANIA SEKCYJ WRSKO.
Dziś, o godz. 6 wiecz. odbędzie się w 

lokalu W. R. S. K. O. zebranie przed
stawicieli sekcji lekkoatletycznej, celem 
ukonstytuowania się.

Jutro o godz. 6 wiecz. odbędzie się 
w lokalu W. R. S. K. O. zebranie przed
stawicieli klubów w sprawie wyboru 
sekcji cięźkoatletycznej i bokserskiej.

WALNE ZEBRANIE W . O. Z. P. N.
W niedzielę 27 b. m. o godz, 11 rano od

będzie się w lokalu Makabi walne zebranie 
W arszawskiego Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej. Zebranie zapowiada się bardzo cie
kawie.

TURNIEJ HOKEJOW Y W  RIESSERSEE.
Zapowiedziany między 21 a 25 b. m. tu r

nie’ hokejowy w Riessersee (Niemcy), w k tó 
rym miała brać udział drużyna polska, zo
sta ł odłożony na czas nieograniczony z po
wodu odwilży. W obec tego reprezentacja 
Polski pojedzie praw dopodobnie bezpośred
nio na turniej hokejowy o m istrzostwo Eu
ropy do Budapesztu. M istrzostw a Europy 
rozpoczynają się 27 b. m.

PRZYGOTOWANIA DO POWSZECHNEJ 
W YSTAW Y KRAJOWEJ W  POZNANIU

GJ

Hala działu konfekcyjnego na Powszechnej W ystawie Krajowej.

I  teatróa świetlnych
SPLENDID. „R ekordzistka”

J e r  to  !ed'v, z tych typowych anwrykań- 
ski :h fiatów  spcrtov ych, w k tó ryvb ie>! 
przew ażnie bardzo nikła intryga, praw ie 
żadna akcja — i dużo sportów.

W tym wypadku główną atrakcją  filmu są 
zawodv pływ ackie, w których Bebe Daniels 
(lak ostatnio rzadko widywana), dzięki tric
kowi operatora, a niby to dzięki swym spo r
towym zakusom, zdobywa rekord. Jak o  dru
gą atrakcję  — wprowadzono do filmu oso
bę rzeczywistej rekordzistki — G ertrudę 
Ederle, zwyciężczyni w przepływ aniu k a 
nału La Manche.

Jak  zwykle w filmach tego typu, akcja 
w iecze się nieco i dopiero w mom entach 
sportow ych nabiera lepszego tempa.

Drugą część programu stanowi farsa p. t. 
„Cyrkowcy pomimo woli" z dziedziny „mod
nej" — życia cyrkowców. łka.

Z WCZORAJSZEJ GIEŁD?
Dewizy New-York notow ano 8,90. T ran- 

zakcje międzybankowe kablem  na New-York 
przeprow adzano na 892.00 za 100 dolarów. 
Na rynku dewiz europejskich większych 
zmian nie notowano. Między bankam i p ła 
cono za dewizę Berlin 211.96, a za Gdańsk 
172.83. Pryw atnie płacono za dolary 8.88%, 
za ruble złote 4.62 %, czerwońce sowieckie 
1.92 dolary.

Na rynku akcyjnym panow ała tendencja 
słaba. Tylko w grupie bankow ej Bank Pol
ski osiągnął nieznaczną zwyżkę kursu z 
192.25 na 192.50. Obniżyły się w porów naniu 
z estatniem i notowaniami: W ęgiel z 97.00 na 
95 50, Modrzejów z 32.00 na 31.00. Parowóz 
t 30.00 (ostatnio notow any 7 b. m.) na 26.00. 
Starachow ice z 38.25 na 37.50. W dziale pa
pierów państwow ych obniżyła się 4% Po
życzka Inwestycyjna z 112.50 na 111.50 i 5%  
Pożyczka Konwersyjna Kolejowa z 60.00 na 
59 00, podniosła się natom iast 5%  Prem jowa 
Poryczka Dolarowa z 102.25 na 103.00. W 
dziale listów zastawnych panow ała tenden
cja utrzym ana. W popołudniowych obrotach 
pozagiełdowych notow ano: Bank Polski ;
192.50, Starachow ice 37.75, Modrzejów 31.00. j  
Liipopy 37.00, Rudzki 44.00, W ęgiel 95.00, 
Cukier 44.00.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJ0

DZIŚ.
11.56 — 12,10. Sygnał czasu, hejnał z wie

ży M arjackiej w Krakowie, kom unikat lot- 
niczo-meteorologiczny, 12,10 — 13,00. Kon
cert z p ły t gramofonowych. 13,00 — 13,13. 
Komunikat rolniczy. 13,15 — 14,40. P rzer
w a 14,40 — 15,10. Komunikaty: m eteorolo
giczny, gospodarczy i nadprogram. 15,10 — 
15.35. „Przegląd wydawnictw  periodycz
nych". 15,35 — 15,50. A ktualja. 15,50— 16,45. 
K oncert z p ły t gramofonowych. 16,45— 17,00. 
Przerw a. 17,00 — 17,25. Odczyt „O znacze
niu przem ysłu gumowego dla obrony prze
ciwgazowej". 17,25 — 17,50. Odczyt z K ra
kowa. 17,50 — 18,50. K oncert popołudnio
wy orkiestry mandolinistów. 18,50 — 19,10. 
Rozmaitości. 19,10 — 19.35. Odczyt „Czy 
można wyleczyć alkoholika i czy alkoholi
ków należy leczyć". 19,35 — 19,55. N adpro
gram i komunikaty. 19,56 — 20,00. Sygnał 
czasu. 20,00 — 20,15. Pogadanka muzyczna. 
20,15. Transm isja koncertu  symfonicznego z 
Filbarmonji W arszawskiej. Po transmisji ko
munikaty: Iotpiczo-meteorologiczny, policyj
ny sportowy, P. A. T., nadprogram  oraz re 
transmisja ze stacji zagranicznych na apara
tach „M arconi".

JU TRO .
11.56 — 12.10 Sygnał czasu z W arszaw 

skiego O bserwatorjum  Astronomicznego, 
heinał z wieży M ariackiej w Krakowie, ko 
m unikat lotniczo - meteorologiczny. 12.10— 
13.00 K oncert z p ły t gramofonowych. 13.10— 
13.15 Komunikat rolniczy, oraz transmisja 
z K rakow a notowań giełdy zbożowej k ra 
kowskiej. 13.15 — 14.40 Przerw a. 14.40 — 
15.10 Komunikaty: meteorologiczny, gospo
darczy, nadprogram. 15.10 — 15.35 „O dzie
sięcioleciu Kas Chorych" mówić będzie tow, 
red. Roman Boski. 15.35 — 15.50 Komunikat 
samorządowy. 15.50 — 16.45 K oncert z p ły t 
gramofonowych. 16.45—17.00 Przerw a. 17.00 
— 17.25 Odczyt .A tm osfera w nauce geogra
fii’. 17.25 — 17.50 O dczyt „Przechadzki a r
tystyczne po W arszawie". 17.55— 18.50 P ro 
gram dla dzieci i młodzieży z Krakowa. 
18.50 — 19.10 Rozmaitości. 19.10 — 19.35. 
„Radjokronika". 19.35 — 19.50 Nadprogram 
i komunikaty. 19.56 — 20.00 Sygnał czasu 
z W arszawskiego O bserwatorjum  A strono
micznego. 20.30 O peretka „Adieu Mimi”. 
22 00 — 22.30 Komunikaty: lotniczo - m ete
orologiczny, PAT., policyjny, sportowy i nad
program. 22.30 — 23.30 Transmisja muzyki 
tanecznej.

TEATR i MUZYKA
D ziś w  te a tr a c h  m i e j s k i c h
W i e l k i

o 8 w. „O t e 1 1 o" 
Narodowy 

o 8 w. „Brat marnotrawny" 
N O W Y  

o 8 w. „Adwokat i róże"
L e t n i  

o 8 w. „Kokoty z towarzystwa"

HUMOR ZAGRAŃ CZNY

m m

POKWITOWANIE
Na Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci.

Od członków  Oddz. Związku Zaw. Ro
botników  Cukrowni: Cielce zł. 25,00; O stro
w ite zł. ,30,00: Strzelce zł. 15,00; Garbów 
zł. 20,20; Mizocz zł. 140,00; razem  zł. 230,00.

-  • * £ -

W DOBIE WYNALAZKÓW.
Mały samochód jednoosobowy w „ga

rażu", czyli — eksmisja Burka,

T ea tr  „A teneum " (Czerwonego K rzyża 20). 
Dziś o godz. 8 wiecz. św ietna kom edja w 
3-ch aktach B ora i G aw aulta „Złam ana d ra 
bina". W sobotę „K w adratura koła"; w nie
dzielę o godz. 12 w poł. przedstaw ienie dla 
dzieci „Choinka"; wieczorem o godz. 8 
„K w adratura ko ła”.

T ea tr W ielkL Dziś „O tello".
T ea tr Narodowy. Dziś „B rat M arnotraw 

ny".
T ea tr Nowy. Dziś „A dw okat i róże”.
T ea tr Letni. Dziś i dni następnych „Ko

koty  z tow arzystw a”.
T ea tr Polski. Dziś „W łam anie”.
T ea tr  M ały. Dziś „M urzyn W arszaw ski".
M orskie Oko. Rewja „Klejnoty W arsza

wy” pozostaje na afiszu do niedzieli w łącz
nie. W e w torek, dn. 29 b. m., pretnjera w iel
kiej rewji „1000 pięknych dziew cząt".

Qui Pro Quo. Dziś nowa rewja „M. S. Z." 
czyli „Pamiętaj o mnie”.

Czerwony As. O statnie dni w ystępów 
Leona W yrwicza, oraz przegląd przebojów  
Czerwonego Asa.

„Jase łka  kukiełkow e" w Konserwatorium. 
W  nadchodzącą niedzielę dw a przedstaw ie
nia tego urozmaiconego widowiska o g. 12 
w poł. oraz o 4 popoł.

K oncerty W ydziału O św iaty 1 K ultury 
M agistratu m. W arszaw y. W K onserw ato
rium w nadchodzącą niedzielę o godz. 6 pop. 
odbędzie się p iąty  z rzędu koncert. W  p ro 
gramie muzyka polska. U dział b iorą koła 
śpiewacze W ydziału: 1 pod dyr, W. Laskie
go, III pod dyr. J .  N awrockiego, VI pod dyr. 
T. Czudowskiego, oraz p. P. Proniaków na 
(śpiew), prof. J . D worakowski (skrzypce), 
pref. J . Lefeld (akomp.).

Z Filharmonii. Program  dzisiejszego kon
certu  zapow iada pierw sze wykonanie orato
rium Stanisław a K azury p. t. „Słońce". W y- 
kcnaw cam i tego dzieła, którem  dyrygować 
będzie kom pozytor, będzie orkiestra, chór 
mieszany i soliści w  osobach pp. Marji Mo
krzyckiej i W oktora Bregy. R eszta p rogra
mu, którym  dyrygow ać będzie p. Je rzy  Bo- 
janowski, zaw iera suitę P iek - Mangiagalli, 
La V alse R avela i koncert fortepianowy 
B^rtniew icza Sergjusza w w ykonaniu kom
pozytora.

W  niedzielę na popołudniowym koncercie 
symfonicznym pod dyrekcją Adama Dołżyc- 
kiego grać będzie m łoda p janistka p. M ary
la Jonasów na i w ykona z o rk iestrą  K onzert- 
stiiok Schumanna. W  programie, między in- 
nemi, siódma symfonja Beethoyena.

Bezrobotny pracownik umysłowy ob. W. C., 
pozostający bez żadnego zaopatrzenia, prosi 
o pomoc w gotówce I w  naturze.

Datki przyjmuje administracja „Robotni
ka", ul. Warecka 7.

A UNKI_ PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia tl. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5 40, zagranicą zł. 8.— Za zmianą 
, d i . . wYs°kości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20. komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20. powyżej 60 mm.

dr i ' Y ib ł f j ♦ i • ^ “ kiwanie ł zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc.
CENY OGŁOSZEŃ: Za wierszeiresn  50 gr. 

gr. 30 ‘
U kład ogłoszeń w tekśc ie  '5-szpałtow y układ zwyczajnych — 10 szpaltowy Za term inow y druk ogłoszeń A dm inistracja nie odpow iada

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKL Redaktor odpowiedzialny MAR JAN MURAWSKI.
Odbito w druk. „Robotnika", Warecka 7
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